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Jak się przeprowadza oszczędności w naszych wydatkach państwowych 
-:--

Sikorski p zbawia gaży Piłsudskiego 
z budżetu min. spraw wojskowych wykreślono kwotę uposażenfa 

I Na .. -..aw.ki koreop,",,",.! !~~r~!~g: z~o~~a~ ... ol!~! .-jej pe .. ~ zrezygnować, o Iytl'l 

I leioouie: (na rok 1925) łi.guruje pozyc.ja "MaTSzałek jednak obowiązki.em ministenłwa spraw 
Jeden z najwybitniejszych członków Po>lski" - i odpowiednia kwota jego upo-- wojskowych jest w budżecie swoim osob" 

sejmowej komisji w<liskowej poseł pułkow- , sażenia, Wobec tego zaś, iż manzał.ek Pił- marszałka i naleine mu uposażenie .-
nik Mied.z.ińs.kd zwierzył się dzisiaj przed sudoe,ki, jak wiadcmo, ZTzelcl się swojej pen- względnić, 

~~!!!!!!!!!!!!B!e!!!n!e!s!z!!!!!!!!!!!!!!!!~ nami z wnżeń, jakich doznał czytając sji, jako marszałek Polski uważając, iż nie I Wystarczy przecież przypomDieć, że 
;: H ... a \ przedłożony sejm<YWi projekt budżetu mi- należy mu się 0IIl8 jako nie biorącemu I naprzykład rząd włoski do cłrJś dała u. 

ms-terstwa 5praIW w();}skowych na rok nad- czynne·go udzi.alu w pracach wojska - mi- mieszcza w swoich budżetach stale pozy-
p. SIeczkowski Bciecbał chodzący, W S1posób nie pozba.wiony pe· nisterstwo spraw 'Wojskowych poprostu u- cję 3 ł p6ł miIljonów 1ir6w miesięcznie dl. 

do Wiednia wnej iTOlllji z2tzn'&czył poseŁ Mietbiński, iż znało, iż nie naJeży nawet umieśoić tej po- papieża, jako eOOwiwaIent za iDkorporowar 

nietakty ministra Sikorskiego P'OpełniOlDe z}"Cji w bumecie, Na tern więc miejscu, ne w swoim czasie do Włoch pwt.wo ko-
aby dobić targu z Rofszyldem r wobec osa,by byłego wodza na{;zeln~o gdzie figurował w zeszłym roku tytuł ścielne, Papież oczywista tej pensji me po-

'1 . D!:)'d'iadujeml się, l~e, układy, z wiedetl- ! marszałka Pl1sudskiego, przechodzą już "Manzałek Pols.k.i." w budżecie na rok I biera, jednak od dziesiątek lat figuruje OIle 

~ <:n>i ~lmpmJ k?t!zy OWt o Wlęk~t p\ł- I wszelkie granice przyzv,l:Jitości. 1926 -- li:azaŁ pan Sikorski poprostu zro- J w budżecie .państwa włoski~. Pan SI .. 
zycz;;:ę a o s 1, 6 waran owaną pans wo_ Ch-..I-·· ~ •. li . dż ., , k rsk' '_..I-ak' . t 
wym monopolem spirytusowym, dobie<fają I txUl o l~, lZ W pre mmarzu bu e- b1c kreskę, o 1 JeuD nIe uwaza m s osowne p~e-
końca, . " towym wyGzczeg6lniooy jest całk'lwity Nie spos6b zupełnie zrozumieć takiej r puścić momwoścl uczymenia żakowskiego 

W celu sfinalizowania rokowań wyje. I stan liczb(),wy ws,zystkich rang warmii I po.Jitvki. O Ue marszałek Piłsuds1d ma pra- figla malSzalkowi. 
chał dzisiaj w południ~ do Wiednia prezes ' • " . 

~~:;:;~~k~;kr.;:;~::;::::i i ia g O je rieciwko p. Grabskiemu 
podwyżki komornego Zato Chadecja stępiła ostrze opozycji i zgłasza tylko poprawki 

Ch. D. dzIała, w . intEresie kamiE- do projektów sanacyjnych premjera 
nlcznlkdw N k k f J' • ." ~ asz orespondenŁ wa.rsza wski fele- nież wczoraj i polecił p. Byrce wyłożenie Sm6lsrki on erowa I z prem~erem l OSWlau--

Nasz warszawski koresp. telefonuje: d . k 
Na wczorajsZ'em posiedzeniu komisji fonuje: '. sŁanowilSka klubu w dysku.sji. nad expose cZ)'II'i mu, Ż'e kLub zgłOlSi o je.go pro)e bu 

pil"awnkzej se1mu p~!'USZIOlta zostaiła aktu- . W ~mu wczo~a)szym obr'ad~wał klub premje'tla. SWOi}e !popra.wki. 
alna spraw,a nowelizaoji 1lJStawy o oCMO-/ ,,~I,asta nad .pt<O;,~kte~ sanacYJnym, p~e- W związku z olbradami klubu ,,Piasta" Poniew,a,ż p'l'z,edtem Mwb zam,i,erzM 
ni.e lokatorów, P1-zewodniczył p'oseł Ma- m:)e'l"a Gr,ab8k1eg-o 1 ogo~ną sytuac:ą ft,nan- mówiono, że na plenUitIl sejmu klub "Pi,a-I p:2leciwstawić pro'jektowi rz~dowemu slw6f 
rek (PPS'> i udzieHł w tej s.prawie gło;:;u I sow~. - g'OlSpodarcz~ k'l'a)u. ~o. dluz.sze) d. ~- sta" głosować będzlie przeciwko rzą,dowi. własny projekt, prZJe'to wczOlI'ajsZle oświa~ 
posłowi PiUlŻak,Qwi (PPS.), Wów<:zaJS p'fZed- SkUS~l uC~WJaI,ono .1edno~ysln1e .. rezolucJe • czenie dow,od.zi zmiany s,tanowiskia. 
stawiciel Ch. D. poseł Bittner oświadczył, pos~c'~ Kler~lka 1 Byrkl: ocema;ące ~ry- Natomiast w k1ubie Oh. D. w dniu Znaczył'Oby to, że /Wpływy p. KOII'fan. 
ŻE. roz.patrywać spra,wy n1e można, po,n:e- tycznIe p,roJekty premJer.a Ga-ahskleg-o. wczorajszym ostre nastroje op.ozycyjne zo- te~o w MUJbie narazie znów S1ę 2ll11ni~ 
waż druki ~ejmowe jesz,cze nie zostlały ~~esłano Jednak uchw~Ienle tych .rezolu- stJa~ły jakgdyby stępione. Przedstawkiele szyły. 
rozdane, Było to wyraźne dzialaJIlie na 0)1 d'O p'lenum klubu, kiory ~t!hrał SIę r6w- teg'o klubu pp,: Bittner, Romowski i sen. 

' zwłookę w inteil"esie ' kamieniczników, 
,Przewodniczą,cy oświadczył, że i bez dru­
ków rederent może ptZ!ecllstawić sprawę, a 
dyskusję odłoży się do 'czasu, kiedy zn.aj­
dą się d'l"urki. Klub at. D. tern się nie za­
dowolił; jego prze.dsŁa'wiciele opuśdli salę 
obrad. 

NiewiadomSIczyzna U grobu Nieznanego lołnierza 

Poseł Pużak wY'głosił wówczas swój 
referat, dotyczący wniosków o ws'trzyma­
niu automatycznej pod.w\'lŻki komo1'ne~. 

Protest przeciwko uczestnictwu hr. Ag Zamoyskiego w komitecie 
honorowym 

Komuniści łódzcy 
przed sądem apelacyJnym w War· 

szawIe 
Nasz warszawski koresp. t~k)fonuje: 
Sąd apelacyjny rozważał sprawę 16 ko­

munistów, których w swoim cZClJsie sąd o· 
kręgowy w Łodzi skazał: 

W ,,Kurjerz~ Porannym" poseł Mie­
dziński ostro !protestuje pTZeciw powołaniu 
do komit. honorowego uroczyst'Ośd "Nie­
znane,go żołnierza" - p, Adama Zamoy­
skie,~o: 

P. A. ZamoY'ski stoi w pierwszym sze· 
regu tych, ktÓlrych zdrowa opin}a publicz­
na zna i pamięta jako odpowiedzialnych 
moralnie za mord pierwszego prezydenta 
RzeczypospoHtej. Naczelny glorytHkator 
'haniebnej zbrodni Niew'iadomskiego, reden 
z głównych podżegaczy do grudniowego 

I zamachu na Zlglt'omadzenie narodowe, <ASO-

bnik, który maczał paI<:e we wszystkich chwili prz,esi,l~nia .rządo,w~go były m1l 
doszłych i niedoszłych zarr..ach,aCJh stanu s2lczegól'nie p'OIbrzebne. 
we wskrzeszonej Polsce i podważa,ją;c taj- • 
nemi knowaniami spokój i siłę wewnętH- V! z~ądtu. z ~yższym .artyk~en\ 

t ., t' . k' d<l!W1,adu,lemy SIlę ze Icluby lewilcy sefDlOo-
ną ocząc'eg,o WOjnę o 18 nteme II'a.JU - f . ' . . f_" " !t...ll,;"'zy"h . ... . we, lanuerLaJJą wy~~ąpIC W nalu.~ ~ 
cZylIl1'ł z garsclą CIemnych . obłąkanców dniach z protestem do komite:tu uczczenia 
w'szystko, aby na ma,me posz{a krwawa "Nieznanego Żołnierza" przeclwko' uc~est· 
bezimienna ofiara żołnierz::, wadczą'cego:t niclwu w konrltecie pana Adama Zamoy~ 
w'rog~em, Ale bratobójczemi rękami nie· skiej!o., .' ak d 
wi.ado.mszczymy niewoln'o dotY'kać rrum- . Z~a.ca~ą mu ,u~gę" ze ~ t . po .. 

. ..... nlOshl uroozystosCl nIe mozna w zaden 
ny "Nleznan.ego zolmerza. Za mną cenę spos6b roIeTOIWać obecności czŁowieka., 
niech kU1puje sobie ł.alSki cza,rnej sotni pol- ldóry posiada wśr6d swej ku:jery tak pięk. 
ski'ei p. gen. Sikorski, choćby łaski te do ne kwiatki, jak naprzykłin,c3 w sierpniu 

1920 roku f podczas kiedy władze pa'SIt\/o" 

Borczyka na 6 lat ciężkiego więzi;.en:a, 
lMajewskiego na 5 lat ciężkiego. więzienia; 
na 4 lata cięŻ1kiego więzienia: Marciniaka. 
Krasińskiego, Sobczaka, Unkego, Bicha. 
lKleina, Baczewskiego, Grabo.wskiego. 

Kucnera; na 3 lata ciężkiego więzienia: olslra przy stole obrad w Locar' no Wróblewskiego, Łuczaka i Rychtera: n 
Griinberżankę na 2 laŁa twierdzy i Grana-

we zajęte były przygotowaniem Ot''''':rda 
najazdu oolSlZewickieJ!of org'anliz,ował za­
mach stanu i sam siebie uwaiał za przy­
stłego szefa sztabu generam01!o zr~olto. 
wanych T:o-}Sk. so.wą na półtora roku twierdzy. LOCARN1l, 14 p:1irl.ziernika. (Pat.) _ 

Sąd apelacyjny, któremu rrzewodni- Dm~ min. Mc~a'm'ki o gu-dz. 9 tMO cdbył 
czył sędzia Rakowski, zwolnił od odpo- konkrencię z Fromalieo1cm, (I '~::d.z. U-ej 
wiedzialności w tej sprawie Grabowskiego ka"1ckn: Lt!tht'T 7Jniył wiz:vtę min. Skrzyń­
ł Majewsldc,Ćo. którzy ittż raz byli skazani I skiemu. O gc&. 11 i pół min. Skn:yński 
za działalność komunistyczn~ z te~o okre- Konferował z Beneszem. O ~od.z, 12 od­
s.u czasu, zntwi:-rdzaiąc wyroJe s'łdu ohę .. 'l była się .konf?rC'uda min. Skrryf.!lkl€!!.?, 
gow~go w Lod:u co do Doznstałvch oskar- M()raw~~'Jł~go 1 Fron~a~eota. Po p<'JUdnlU 
żonycb. odbyły się oonowne J'QZ21\OWV Bahi'iskie-

go, Fr()ma,~eo,ta i KarCEllarz8, prawnika 
·czeskie,!o. Wiecz~em o ~odz. lO-ej praw­
nik polski Ba.biński odbył konferencię z 
'Pra~":-ikiem ni<'>r'1;rt:kitn Gaussem, Jutro 
rano odbędzie się plenarne posiedzenie 
konferencji z udziałem Polski i Czechosło· 
wacji. Redą J'{)zpałrywane tra:ktaty arbitra­
ŻOwe zachodnie f francusko - nłemłeckie ł 
fTancuskl'l - belJ!ijskJie. 

Pan hr • ia Zamoyski był podczas wOt 
ny oficerem <ld'dynansowym kwatery cara 
MikołaJa II i .' momencie wybuchu rewo­
lucji Kiereńskiego nie uważaJ, na'Wet z& 
stosowne troszczyć się o losy cr~anizowa. 
nia woiska polskiel!o, a,!e jako jeden z na;­
wiemiejsrzych ołicuów kwatery carskiej 
pozostał lJI'ZY carowej do ostatniei chwlH. 



Jędna. z MJjCliJek.aM' J'YIOO ksi,*ek, jatkie I gdyby AngL~a powj~dz.iJaa1a Odl!1aJ2:U, Źle w 
uik,a'Z'dy się w os,taw~C'h cz.alSJlich na pół- I ratZii·ę wojny poprze Fil1aJIlIcję. Rząd alngiel­
kach kSlięga/l"lSlkńlch nad T.am.ilzą, 00 mewąt- i fil1.i ilStlotnlle nile wiledJz.iruł, jak:e z,al~mr.le s1'a­
pLiIwie pam.iębnJ!ik LOird'a Grey'a. Mówi s:ię o I nOw1sko, wn.e,dJzilanID tylko ;edno, że wOJ;­
nwm w Lolldynie balfdzo w1e~le. Pomi'fQo! i na p1"Z)"nwes~e Ett,Il"ope zd.z,ioz,e'IlIile IlIa wiJe.J!? 
że treść j~go stanowi przesz.łość, sta'l się : lałt. 
on llIi'eZlW)"Me akt'ualvnym 'W ohelclllag chwi.li. I W pon~eldJzi'alłe\k, dn. 3 SDerprula, - pi­
Cruły b()l~r'em pla\llllięŁnik prI2le!llika chęć 0- sze lOl1"d Grey - odwi'~ldlzi~ ffi'n,j'e w F 0-

łnymrun,jla odlP()Iwi~dlzi na py;tlwtiJe: ktiO ~es,t l reltgn Offi:c'e }e,cLen z ma:lch znaj!omych. Sba­
w~noW'al}cą wi'e~'e.i 'wlOl'ny? ~rd Grey, ja.~ !I! liśmy z nim przy otlmDe. Zalpai],alno l,atan-rui,c: 
wla,p.omq był le~ynl '/. na'l' ~Zlet'szych 1 Odelzwał.em s,ję: Gals,ną śvł'i!a,Ha w c-rułel I 
naljbaro~ gorlitwy<ch twórców pa.k,tu ligii I EUifopie. Nikt z nas już nie ujrzy zapalo- I 
narod6w, wraz ze zm.arłym lliedawno Le-! nych. I 
onem BDUirgeolts, poświęcaó~c Slię w Wer- P1'Ized s,amecm wypowi,ed'zeni'em wojny 
sa/lu Qpir'4<=ow,aJnW ~o ~odeilcs.u międl.zyna .. 

r a G a 
lord Gery wya-,a,ź,ruł p11~ea"ażen1'e wobec h2-/ wojny, BJI'bo zginie. Nowa wojna zaJkończ, 
go, co ma naiS'tąpić. Nienruwidzę wojny - się zgubą <:ywiIHzaC'ji, dbo :raczej reszty 
po,wied2l1 lałem wóW'cz,rus do posła aust·rjac- tego, co z cywiJ1ń1za·c;t Z)()Slt~D. Jeżeli lekcja 
1cit.go bL MeIM·dorf - PDniłly. Wojna to n~e będZJiJe wysłuchaJna - OSIbrzega ponuro 
naJjwiększy k:roQlk do s oc,j'a1lilzmu , jaki tyllko l,ord Grey - EUJ'Iopa zeojdziJe do IP obu, tak 
można zrobić. Po wQłjn21e będzIemy m]eli jak zeszły doń wlel~kile cywrid,iZJllicje silalt'lO-
w~zędz;i,e l'Iządy l"ohotnkze. żytbnie. PiI1Zyjd:zń,e I!lia ZlIll~am.ę lDJowa kuJ,tlUra 

A ot,o W'slkruzaiflń1a, któr~ lord Grey cLate gdi~ po ZI8. gt"IamWcm EUJt'I~y, być może, 
na za,saldz;i'e wspommeń dla tera'ŹMleI;SZJQ- tę ,kllllltJurę stW()l'!zy l!'IalSa rueoeI\llt'lOlpc;ska. 
ści. W~tplilwem }eiSlt, czy Europa N'OI~u- P.aanń·ętbntiiki 1JOrda. Grey'a 2J1'Iobl~y w Lon-
mi'alła do'sbbecmk że wojIliie w przyszłD- d)'lll~e wiedlk~ Wll'"ariJerue, a duch ich powi-
ści t't'zeba zapob1ed:z z,a w&zelką cenę. Po- nie n przooDsbć się po La. kanał La 
kój j~st ni-eDdirowny clila wszysfk]ch. Euro- Manche, dotrzeć do ciche..go Locamo. ' 
pa winna zrozum~leć . ]ElIkcię papl1Z'e1d!n&ej P. S. 

rodowe:1 Wla,tki z WiO;1'lą. 
Aż do 1916 r . ~ard Gr·ey był j:ednym z 

!lJaijwybironLejslZ)'lClh mężów strunll w Eu.ro­
pie. Wojnę p.t'~widywał odda Will!. i w 
SIWIOje!j pollity<:e dążył do wyróWi1lJalll1iJa po­
:rachWllkÓ'W pomiędzy Anl!.1ąą, FrlalMją i 

Podniesienie się władzy Sowiet6w i wzrost komunizmu -- oto horoskopy 
dla Europy na rok 1926 

Rosjl\. 
S)"Slłlemem rÓW'nawagi &iJł ehciaA' mpo-

, Żby " w ow 
Mediz wo;ruJe. S)'ISłiem z.aJWiócłił z1.l\pełnwe. I który przewidział 

ro oR " . niemi • 
prezydenta 

elliego 
Eberta 

l
o teraz z.datl,a od żyda pOlliittycmego, w 
, ero bieil1Z!e ud7JilaJł ruiMelIki, p.iJsre: "Po 
m, lciedy wOIjna flDllPoozęba się, C:z;ęstlO Berlin, w paź_ll'ttl!hku 1925 :r. horos:lwpy d!la Hiooetl!bwrga, Lud!eloolorfa, 

N-.J S'7'nn-ew'" z;.,,~.,,;~ s~'ę llI"'WY ~or·n- LUlt!he""', Sbl'es'eIlTIlaJ!lJtlIa i naWlelt k.a.ndycLata 
wśród betz:Senm.ych DIOCy męczyłem sńę py- 11 ._.:~ó <4l"""p '1:fjL F"" "".11 ~.I'- v f.: :-'li. - .'" 

k:rytydl S2JI'lonettn siIWWnY, me.rzy w "nau· 
kę gwlialzd". W ogromnym ma~aJzynie "Ok. 
kuL!:Je - Buch.hrundffitmlf' wzy o.grom.n.e p6ł­
ki zrupeJłnruon.e są mą.ż,kami 81SJt;r.oJ.ol~i'cZlIle­
mi, a SiaIl11 p. Grimm wydlaJł specjadną k.sią· 
że·czJkę swoltch przepowiledlDli, kt6re 
"slPl'awdlZJilły się". P. Grńman ursilłUJje odgro­
dzIć się od ulicZlD.1I'Ch 'WirMlbitl6w i proro­
ków I op1lelra się w S'W)"Ch pl'1aJCalCh na. praw 
dZJitwylCh tJalMiIoClloo ~nOOzm.ych i wy­
ka 7JUIj e w rem ogt'lonmą efl'!Ild'Yctję .asWoo 0-

g1czm.ą. Na rok ipMOO iJnfLa.cją nvemiJeoką 

• , alSuruuIO~. oc:zą IK,aW'O llI.K>aJzyWlal1y S1·ę o kom'U1lliJs.t6w do pt"e'zyd!elntn.rry - Thel-
tamd,e.m: eEY mo.ma hytlo jat, zaiplOlboodz? I nim w ~ondJce krotikiJe, nruwet irolllicz,ue maIll!!lJa. 
Czy nie zanłechał.em eZeJgoś, co m.oba byiło Wzan1tamJ1ci. Późndtei Zia.CZęto o n.Dm pńiSać 'z Na-tlhl~a:ln;iJe, ~e tlrZleha być ban-dZlo lm-y-
zrobić? Z tlrudem ~lISypilaJłem i bud2lliłern więlktslzem 2l!l!uf,amem, a W1t"els,:OCLe ipoświę- tycZU11e t15:po>SI()Ib!lonym W\2lg1ęcLem t,eq nelo-
sdę znaw.u D oZWlM1b~i md ,r.runlem z ilem 51a- r cać f-el1~~bony je~ prlZiep'OWi:dniam . nruwet ,aJswoJ.eg'i, ad'e z dlm\vią:7Jku infO't'maJC)r,j.ne­
mem m ouoem tatnł-em Wów.e w iPoW\almych p'llsan.8Jdh, a w 1Jl'UStn;ruc;llich u- go ZMlOlboW1a,ć t10 dhruraoobery.styczn.e cHla 

,ę: P'Y' I .. 2laJS J>'l1zy- . lcaJZla1y się I~gl() po:rtlI1e'ty :i datu~e lliJhrun';e ;e- PO'Wl0l1ettl1Ilvdh Cz.aISÓW 2l}alwislko i1'lzeba. 
chodlzlły mil do g'lIowy różne hypot~zy, za- I go horOlS!kolpóW. T,a iIl'OWla 2JtlIa~OIIDiłbość to . OikJaZlało się, że w1eIlu profelSOIrÓw, 
S'trun.a:W"iJdem SIę !1IllId JtiJemi {odrz.uClaJllem - I1iSwOIbog Grimm. Prreplow1laida on, pjJsIze ~C'h 1lIiJemIie,ClkliC'h ptrofetSlorów, o­
~~~ną po drugie'j: nie .zapobiegł)"by one ka. 
tJastTofie. Coś 8iftlnńlej!t2'Je~ n,jJż MaOOna 
woLa pohało l'Ilatrody dO' wo';ny - według 
1100 da Grey'e.. Te.rn sfln{ei;szem UClJUciean 

byt SJtil"lIJeh je.d:nle!g.o !li!llrotW przed drugim. 
T • .n W1zru;emn.y 8'łMeh wywo1tał ~lSzną 
kati86trofę. 

RozpanMęływa.m.a. lorda Grey'a, Ij,ak 
wspDmnilmD, nabr.alły &.iś szczególlJlletj 
a!k'!:Jualll!liośd WiQlOOC oogo, że p!'Zled kcmIfe­
renoią w LOICJaI1'il1.o NiJemcy poruSlzyły $pra­
w odpowiJed$il'11lOśoi ZA wybuch WlOIjny z 
llDe-pI!'IZieą>rurtym utpor,em 'W1l'IaJC8l~ do nmefj w 
chwi~i l'OIk.OW1ań o bez~eClZ'eń&t'W'o EurQPY, 

"P.o 1870 r. - p4s.Zle loro G..,ey-N~em .. 
cy me m~aJły p~ dlO ()IbalWJila;n,;a się ko­
~,OIkiQhWietk, .ad'e u.maJOIlIńruły się i p11z.e\Z zbro­
~,a t ptt'Izez łir6jprzyrniooZle, .aby i w p!'ZY­

Szł'DŚci lIlikogo nie obawiać się. Franc.ja po 
1870 r. oo.tnlr~IŃe żyłia w obaiWlllioh i aby 
ich smę wyZlbyć, ZIą/waria d'WU1pIrI:zyrMeTl1Ce z 
ROiSją. W: B.rytamJja, ma.jąc maroeńką M'mję 
i wlieMde fmpe4'1jum, poczęiba. rWepokoić się, 
a pdbean, !tdy Ndiemcy Zlbu&owały sobńe 
'WIie~ flotę, odc1JUła lęk. A~a obaM':ia­
ł:a 61Dę, #Je będ7J.e ~ ~bniona. Za­
'W1air'l1a WÓW<:l2JalS umawę z Ja(I)(11l1ą,a 00-

~tępnWe pOlrolJ1lmiJa.'łla SIlę z Fra,ncją i &osją. 
'WÓ'WiCZatS Ni1etmcy ZJlękły się, ile wkrÓ'bce 
nrucLejdizWe czu sbtla.chu dla nich. Sądlzą.c, 
'Że są n~eJ~wycięiJtme, p'QSlpLeSlzyły udać 

cDOS. 

"TylIko Ndlebo wme cała, prtalw<ię o lu.d/z­
ka.ch s-p1"aw!I!ch, 3l1e sądzę, że mote tłlO\lTIa-
02lenwe IliaJfcLokłatdJnroe-i akll'eś!:a PlffZ;YCIZy;n y 
WIOjmy. 

JeŻieJl~ t.aJkie siay f.al!:Ja'~ne pchały n:arDdv 
do wojny, to w k~żdym ra: 'e N~emcy n'lie 
chClilatly tym s~om p:rzociwsta wwć Slię -
ObD .lialt';zust, ;aJk~ liOtt"d Gr,ey ClZym NW,mc,Q,m. 
W osłsahnvej cl1 widii Z4tpIl'OpOlWW.ał Wl 

Beihmrun-HoL1weg,0W'i prrekarz.an~~ spralWy 

ta~ ile) ~ei k~elre'llJCUii, jak ta, która 
rollSlhrzygnęta ZraJtall'g o Ag,adir l 1compl:lka­
Crt ba~lklań.s1ki,e w 1912 T. K8.Illde;rz odmó­
wilł. COIpr.arwcta - piiSlze lord - był on tyl­
ko figur21. W rękach parlji wojskowej, a ta~ 
ką samą ID8.il"io'U>e&t\ byt Wldh~!m II. 

Stał,o się oc.zyms'bem - p1sU:: latrd 
Gr.ey - ile Ndtęmcy me w1'tpOWioo.zą wO!jny 
tynco WÓWCZlbS. ;eieili osaąg!l4 Z'Upo€lł'Uy 
tl"}"Umf dypl~yczny i upokorzą Fra:n­
cię i Ros.ję. Sbi-oqmicy Po.wj.u dostJa'W"lIl1i 
WÓWCZiaIS jeden cil()lS 7Ja <h-ug:im. Młotem 

był los! talk w tra'1!edl}ach 21'~C'kich. Pokói I 
Europy wllilczył D sWa1e 2yclle. I kiedy zda­
wało się, że już ma szanse zwycięstwa , los I 
mu ~ad.aWlllił Tl,owy cięższy dos". 

. Lord Grey palemilwie z Łwi.e'l'dz.eniem 
Wi»ltJa H. M, '~rofv ~~ bvłdbv, 

pt"ZJepowlledz5lruł "aJp()\kru1~ptyozm.yJł Sipad!ek 
ma.tt1lcl. Bya;o 'bo w 1922 r. Nie wńJe:rzono mu, 
a tymczra,~ we WlI1.ześmu 1923 r. 0Ibw0" 

Dostawy brODle do Polski- rzyłJa się 'ba p'MepaIŚĆ, ktÓlrą Grimm prze-
pOW'itoo_. OtlO llIr. 6 .. De.uhsche Asbrolo-
gen Zeiltwng" z 1922 il"., gdzie wszystko, CD 

podczas wojny z bolszewikami w 1920 r. k~:ę1>~:~ż:~ą w 1923 r. d~· 
S · W· d · Na pOlcząttJku jesilend 1925 r. Grimm m-enSacYJny prOCe$ W Je nlU pOlw1!ed:ziJrul s~as7Ju,we hUIr.~a:ny w Amery-

m~ędzylS'o1u$Jzn;j,crei IIDO\IDWsąi konbro1tned 7. oe - i cóż? By? riJsitDt'll~e cyklon, kt6ry WIEDE~, 11 pa,źd:rlemńka. W POO'4e­
dziJrulietk rOZlpocz~ł się W W~edInht widki 
proce.s firmy JuJ~ BrQlCIk p.t'1.'Dedw 3lUStr­
jruckioemu slk~biQWi p!lłństwa, w zwją:zJku z 
dos.'haJWą broni dlo Po'Lslkli, w cZJ!llSńIe wojny 
z bolsze.wilkam.1. 

Proces ten, który w przebiegu 6'Woim 
od.s~oni sb!lowiJS~o mi,ęd!zys·ojusznicwj ko­
mi's-ji kontrolIlielj w sprClwi'e w.spomw.aiflego 
ekslpor.bu broni do PoLski ma POcłiłlO;OO na-­
stępują.oe: 

W Wiedn.iIU 1920 :!1oku zaJkupi~a .alusir­
j.~.cka fill'ma .Juljusz Brid{ w arustrjalclkim 
uTzędzi'e demobilimc)"jnym brDń i amun~­
cię, w rur,bośc i 67 mi,1jał1dów koron. Broń 
ta m1iała być w~ll1ia dO' Pohslki w.aJcząccj 
podówcZJa$ z bols7)ewLk,rum1. Tra;n,s.poll:-ty 
broni z~ta~y je.dnaJk w styczniu i lutym 
z.aIŁtrzym.aifl>e w Wi~I1IeJr N eulS bldt prz ez 

aus.bda,cką !1aJdę rohabnkzą. 

prośbą o inte,rwe'lllCję. KoOi!nilSqa k<milr'olna. :zmń.Sz,czył część k'W1ittn.ącycth Slbrun6w za­
chodniJch. More to wyptatdllrowa zbWeŻiIlJOŚć. 

orzeJk1a, że wywó,z bf,ooł sprzredwila się M.oŹ1e mte. 
plostam<O'wwerulom kaJk,tatŁll pokojowego. W ciągu OISIbattin:iclt ozJtleJrieclh taJt alSIt:ro1.o-

Dopiero dZli.ęki etnJeJ'g~CZJIlJeJj p'OISiflawd~ gowile metn:ilOOCy ZbiJertaWl s:i.ę w McmI1i-
l"ządl\l po,lskietgo ZigocLz:iJła się 1oomi.s.ja kon- c'hjum, Lilp.slku, Bertlmbe i Wliednu. Duszą. 
troIna na ~wolciecie WalnJs1portÓ'W !broni, tych kongresów był Grimm. 
ie.dllJa\kŻe pod tym warunk~ean, że oen,a; Jest l()Ill. ;esroze młody, affie zosrba.ł po-
klllp'!la UWaJŻlma będzite jaJk,o stpłat'a repa- ~ Wloliailly na Jl«1eI2les.a. :meunroeclciJe!j tf~o-
f.aJcyjDla rtzą.cLu .aJeusitr;alO'lcie,go. CI .gisC'oo Oenitrall-Steł1Ie", ktÓl11a. Utt"zęduje w. 

• .'. • • I M,OOWlIClhJjum. DO' kier.awnildtlwla ibeij imlŁ'yt!tt-
. Obe;cnl1Je ~k.aIl'Zy flJr1lla ~~itcIk, _~ttt1jaIC~ dji na~leżą dw,ali pirlolfes'01'Iowie tdwers~ 

ki sikllłll'b p'anstIwa o 45 mill,onow klOron, (mrutJematŁycy), diooon:t, paro pedago~6w~ 
ho jtelSlt D różnicę pomi,ędzy ceną p.r1ZY'zna- ad'Widk'at6w i t. d. Na 1925 tOOIk pil17Jed pół .. 
ną 1'lelPubJilc,e alUlSwjaoMej, paJko srpłatę re- tDra rokruem Grimm ptr'zepow®cllzliał śmdJe!['~ 
Prur!l!CYłn.ą a c~n.ą faJką swe.go c~u &kk j~ne;~D z 1lIaJjwyiJsZY,?? . das't1ojnlilków me-

ik ł mllecikdtch. I rZJelClZ'Y'W'llScłle zmarl' ~enrIl 
liZYS a. ___ EbetrŁ. 

Pa:oC'es budzi t>ean więk.sZJe Z'~te.rersQ- N 1926 rok GrimmZl"","OIW'ilada' 
, . _.~_ t·' .1- __ 1-. • W· a pr "lt" 

w.rume, ze P'.rIUlKUliru '()l'!lt SlKtalruvWe) ~ lie- "UiIll/TZJe paJrl\l wybimnyoo 1e!ade!['Ó'W Nie-
drni.1\l n~c nile wllaJdiomo o spŁaltruch 1'IetpalM- mruec, nietkttónzy z [!lbch zg.i\n:ą Śilni!elI'c1ą 
cynycih w ZJWliązJk,u z .ad-erą Bricika. glW\aJł-bowną". Cieikiruwe jest, Źle na jelSlieni 

1925 l1c&U GrńImm zillpow.iledl7JW s.ett'ję ka-

,~;.' !",,- ' ~Z&~\Qi1ii...u:,..~~ ..:;?, -<~~ees'UIi-'§:a łt!llStrof ~OW)'1C'h we FraJIlicji. A ~ . ___ , _. _______ ________ .. ------.--------- --- -----.. -- ___ ___ bac:mett śJ,edIZill: za depClS7lllIl11i, mógł s'bWli;er .. 

Hr,llll< Brilck Z'wtróciła sj,ę wówcZJas do 

1° !~ 

l . .()carno i 'i~go okolice 

I dZlić, że istlotlnile łJa.ka "palS'sa" prze8lzła 
prz;etz F'l'IaIlloj·ę. RóW!O.,]elŻ prZlejpOlmedzóaq 
Grimm w brOSZU112>e, wyd.rune1 p6lł1t'01l'la ro­
kIU lbemll kryzys li sqJiaJdietk fr.runlka. 

HOT'Osatop Grimma dl1a maJrSZ. HitnJcllen­
burga brzmi: "C~chy i s!p,O\k.o;ny pOIcząifiek 
r.ządów - ż,ruł'os'D.Y kJoni!ec", 

O ThemClJIllIlJile - le,weJ1"Zie Iktom,UillliLslt6w 
-Grimm pisze: "Narazie bez'Silny, ale nie­
diaJlle1kta jelst chwiLa, kiedy od!e~1'Ia W'Y'iątko­
wą l101ę w Ż)"cruu Niemritec", 

Horos.kop ogólny n,a 1926 roik p. Grim­
ma brzmi: p. n. "Epoka kiryzys6w pdl'i. 
ty CZlIlY;C h, gospodBJrczych, fman..sorwych . 
Silll11ÓJe pDdniesie się władza sDwie1ów, oso­
bliwile w AZlji. W Anglii faJa ZiaJbul'l~ń ko­
muniiSly.cznyah. W Niemc2lech nowy rząd. 
Prurę wńlelkich kaJUIliS.trDf w powiebrZJU i na 
wocLz1e. Wpływ pl,a:r..ety Ullan (ciem'lłei. 
zł'ej, sp.rzyjaią.c·ej bots-zewizmowi) 'hrwa do 
1929 roku. W tym cmsi,e Ziruczn:i,e :mvycię­
mć p~elt'WitaJShe,k sło.neczrny, ubrwad!i sie 
Z'dnowy i jllliSny llIacjooladiZffi (nie SQ:QlWI­

nizm) osobłtiwie w Ni'emcz,e:ch. Niemcy 
rOZikw1tną 2 niewidzJlaJI1ą siłą. W 1929 ro­
ku szczęśliwie w stosunku s,i(mą WeneTa 
~ Jupi,ter. Ura n zblednie . Bvl'~ze'wi,z;m 
zc z;cźn1:e". • 

Radzitmy czytelnikom prze:h o'w,ać t en 
horoskDp, aby s ptr.awdzić , czy a5tro.1t~ 
Grimm pr zec zuł pnysz·l oś ć, czy też ... zbla 
gow.al W każdym razie Berlin czyta no­
wego Gliimma z przejęcieml 

A. B. 
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Ckamberlain podczas rozmo­
wy z Mr. Lampsonem, człon .. 
kiem delegacji' angiels.kiej w 

Locarno 

Plussolini W bocarno 
RZYM, 14 paidzienJ1i,klt, (pat.) - Mus­

sol,im wyjecha! do Looarno. 

Zaręczyny na dworze angiel· 
skim 

LONDYN, 14 pa:Mziernika. Trz~d syn 
angieJskiej pary kaóllewskie'i zarę-czył się 
7. có&ą kosię-cia ·Monta.gu~ Dougla,s Scott. 

--:--
Samochód wpadł na trotuar 

5 osdb rannych 
Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Wczoraj o'koło godziny 1 m. 20 po pot, 

lla zn~ym niebezpiecznym zakręcie rrzy 
ul. Kopernika, Tamki l Ordynackiej, zda­
rzył się fatalny wypadek samochodowy. 
Mianowicie samochód prywatny nr. 1617, 
wymijając gromadzące się zwykle \,f tem 
miejscu wehtkuły, wpadł na chod1l1k. Po­
sZJwankowani zosŁali: Henryk Cieślilkow­
ski, uczeń lat 12 - stłuczenie udaj Ma­
rja'llIla Branda 64 lata, złamanie obojcz-y4ta 
- tan nie zły, Ludwik Komato'W'ski, eme­
ryt, 67 lat, złamanie 2 żeber, rana głowy­
st an ciężka, Stanisław D zilko wski , litera.t, 
41 lat - stłuczenie i odrapanie. 

Ranny poza tern w głowę i przewiezio­
ny 'VI stanie barozo dęż1kim do sZlpitala zo­
ISt- 1 Wacław Kra:siński. 

Będą tańczyć PO trupach 
Ha gruzach bankdUl UlarszaUlskich­

"dancingi" 
w WUlSzawie na mieg'sou z/Hkwidowa­

'lego banku przy uil,jcy Ma-rlSzał'kowskie.j 
(w okolic-ach uli-cy Nowogrodzkiej) tnwają 
w chwili obecnej przy,gotowania do o,twar­
da zakładu gaskonomiczne.go, w którym 
przynętę stanowić będzie "dancing". 

R6wnież w dużym lokaLu po ~ikwido­
Wianei filii banlka.we,j p-rzy uili>cy Ziłotei od 
d'W'óclh już miesięcy prowadzone są prze­
Il"ólbki , przystosoW'Ujące ten lokal do duże- j 
-cukierni, w 1dórej także podolbno ma być 
,p,rzynętą " dandn~". 

Bezpodstawna wiadomość 
WARSZAWA, 14 października (Pat). 

Powołując się na półoficpa.lne źródła "L1u­
strowana Re/puJbHka" łódzka zamieszcza 
wiadomość o przyje~dzie do PoJ,s'k,j koman­
dora Y ounlga. 

Polska Agenc,ja Telegnafiozna upoważ­
nio,na jest do sŁwi~dzenia, że wiadomość 
ł, jest z,upełnie bezpodstawna. 

XlJg//@lIIu@I"lJ1. 
iprz,lJolY mtl/tlr,l!. 

A!!!!.),łlllER/I~ 
~~JtiJzłjttrtl4h, 

1561-1 

.-
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-------------------------------------
I 

Steiłłer zakończył swe • zeznanIa 
Opowiadał, jak go bito na śledztwie i obrażano 

Paroksyzmy płaczu przerywały jego mowę, której wtórowały 
szlochy wśród audytorium 

Telefonem ze Lwowa od specjalnego sprawozdawcy "Głosu Polskiego" 
Nasz 1wowski korespondent telefonuje: 
Po wczorajszym tra:gkznym wy;padk'l1 

na,stróq na sali i tlIaprę:żenie jeSlt większe. 
niż dotychczas. 

Okazuje się, że miast zmarł~go przy­
sięgłe,go Szulakiewicza wszed'ł nie Henryk 
Janow,sk1, lecz Kazimierz Jaoiczek. 

D zilS i ej-s z e posiedzenie zostało całkowi­
cie wypełnione dalszemi zeznaniami Stei­
,g·era. 

Mowa jego nie była ani razu przery­
wana. Od czasu do czasu wY'buc~a on pła­
czem, kt6ry robi wielkie wrażenie na salH 
na wię.'k,sZO'śd przysię,głycb. 

Na sali jest dużo wyższych urzędników 
z Warszawy i wielu posłów. 

Przewodniczący otwiera posied.zenie i 
Steige-r opowiada dalsze dzieje krytyczne-
go dnia. ' 

DALSZE zEZNANIA STEIGERA. 

Przechodząc ulicą, U1Słyszał, jak ktOlŚ 
powiedział po żydowsku: Teraz przyjedzie 
prezydent. 

Odwrócił się i ujrzał cza.rną karetę , w 
które,j siedziały cz.tery o,soby. 

Wtem ujrzał w powietrzu, w wysoko­
ści 5 metrów od ziemi fruwający przed­
miot. długości do 20 <:entymetrów, owinię­
ty w :zar:ny papier 

Wtem mie'j,scu Steilger mówi: 25 Jat ży­
ję na świecie, ale nie słyszałem, aby na 
powitanie rzucano cukierki. 

Kiedy pacz.ka uderzyła o ziemię, ujrzał 
dym. 

Obawiając się wybuchu, uciekłem na 
ulicę Legjoo6w. 

Przewodniczący pyta, czy oskarżony 
widział skąd rzucono bombę. 

Steiger odJpowiada, że bomba rzuconą 
została z ulicy Kopernika. 

W tem miejscu pokazuje ręką, j-3k 
bomba została rzuconą. 

Zaznacza, że nie zauważył tego dokła­
dnie, ale oświadcza z całym objektywiz­
mem i subjektywi2mlem, że on tej bomby 
nie rZUJCił. 

"Uciekając, usłyszałem głos jakieJŚ pa­
ni: "On teraz poszedł", 

Druga nani się odezwała: "On był w 
jasnem palcie". 

Kto były te pani-e, nie widziałem. 
Do bramy weszła za mną jakaś pani... 
Przewodniczący: Czy b.yła to p. Pa-

sternakówna? 
Steiger: Tak Potem się dowiedziałem 

jej nazwisko. 
W bramie odezwała się ona: Zdaje się 

że to on! 
Potem doszedł do mnie agent Niebilsld 

i aresztował mnie. 
Za mną usłyszałem gruby głos: 
Psiakrew, powiedziałem, żeby patrzeć 

na publiczność. 

Pasternakówna nie chciała początko­
wo p6jść do komisariatu, tłoma;cząc sIę, 
że musi iść na próbę w balecie, ale gdy 
agent nalegał, poszła. 

Po drodze dogonił ' nas samochód, w 
którym siedział komisarz Łukomski. 

Zabrał nas do samochodu i zawołał: 
"Tak, to on, nosi jasne palto". . 

Zaznaczyć należy, że podczas sądu do­
raźnego komisarz Łukomski zeznawał, ie 
był w6wczas w konUsarjacie. 

W samochodzie siedzieliśmv w czw6r-
kę. . 

W drodze Pasternak6wna odezwała 
się, że obecnie nie zdaje jej się, lecz iwier­
dzi z całą stanowczośClą, iż oskarżony 
rzudł hombę. 

"Chciałem się tłomaczyć, ale p. Łu­
komski powiedział do mnie: Zamknij pysk 
żydzi~-bolszewiku" • 

Powiedziałem, że jestem niewinny i pro­
szę o przeprowadzenie u mnie rewizji, ale 
p. Łu:komski odpowiedział: Czekaj, my ci 
damy rewizję I 

JAK BYŁO PROWADZONE śLEDZTWO 

P'"ldczas pic_ \. SZ2.-;:~ ~ l s:htwa komisarz 
Kajdan straszmie mnie obraził. 

Za każdym razem, gdy tłomaczyłem 
się, że jestem niewinny, krzy-czał: kła­
miesz! Chciał bym się przyzmał i chciał mi 
wmówić, że przyjechałem z Gdańs·ka, acz­
kolwiek tam nigdy nie byłem. 

W czasie śledztwa komisarz Ka;dan 
wyszedł cLo i'nnego polko;u, a po ch'W'ili 
wrócił i 

wymierzył mi straszny policzek. 
W tem miejscu Steiger rozpłakał się. 
W śr6d publiczności r6wnież słychać 

było cichy płacz. 
,Łukomski roz1kazał aresztować mego 

ojca, matkę, braci i siostry. 
Prosiłem, aby ich zostawił w spOIkoju, 

dość, że ja niewinnie jestem aresztowany, 
lecz to nic nie pomogło. 

W więzieniu chciano mnie kilka razy 
sprowokować. 

Prosiłem , by pozwolono mi przysyłać 
jedzenie z domu. 

Komisarz Kajdan pozwolił. 
Gdy mi z domu przyniesiono paczkę do 

celi, gdy ją rozpakowałem, wypa.dła z niej 
kartka z napisem: "Żmijewski wolny". 

Zapytałem obecnego w celi policjanta, 
co to ma znaczyć. 

Powiedział mi, że pewnie m6j wspóln~k 
pisze, że jest wolny. 

W ten sposób pr6bowano prowoko­
wać mnie kilka razy". 

PRZERWA NA WNIOSEK OBRONY. 
W tem miejscu obrońca dr. Gred< prze­

rywa i prosi o przerwę, gdyż Steiger jest 
bardzo 7)lllęczony i zdenerwowany. 

Hlndenburg w czasie swej ostatniej podr6ży był witany owa­
cyjnie przez "repUblikańskie" niemcy. tła fotografji widzi­
my młode dziewczę, wręczające mu bukiet żywego kwiecia 

Pr~ewodniczący za'rz.a.dza 15-mil1lutow~ 
prze'rwę. P,o p~zerwi:e Stei,ger dalIe; Op<)­
wla!d,a w jaki sposób prowadzono ślledz.two. 

"Namawiano mnie żebym się przymał 
do winy. Komisan Łulromski obiecywał, 
że w razi~ przy_mania się, kara będzie mi­
nimalna, 

p.ewn,e~o raz,u kom. tukoms,ki zapytał 
m:nie, kto jednak mógł rzucić bombę. Od. 
powiedziałem. że nie wiem rule domvś-lam 
,się ż·e m-ohili to ukraińcy, k1órzy chdeli 
w ten sposób dOIwieść, że polalcy nie są 
gosp'odarz,ami Lwowa. 

Kom1s'8JTz Ł'Ukomski odpowiedział z na­
ciskiem: A jedna,k ja panu mówię, że po· 
laiCy są gOlspooa-rzam1 Lwowa. 

Kom. Łuk-omski pyta'ł mnie dalI ej, kto 
bombę ~zudł, kto są moi wSlP6lnicy. Po­
wie'dział, że mają oni flak.t)llczne dOlWody i 
przycisną mni~ do mUJru. 

Na to mi,ałem jedną odpowied-ź: Zabij. 
cie mnie, jelstem nń,ewi.:nny. 

Na tem się skończyły zemania Stei. 
gen. 

PYTANIA STRON. 
Prokurator pyta: Dlacze,~o się osklarż,o­

ny zląlkł, gdy go złC1lPano w bramie? 
Steiger: D.late,go, że wo,gÓl!e byłem 

przestraszony wypadkiem. 
Obrońca Grek pyta, czy Stei~e1" jest 

kr6tkowzroczny. 
Steiger: Tak. 
Prokurator pyta kiedy oskarżony ku­

pił o,statnie okuJ,ary. 
Steiger: Dwa ty,godnie przed! areg,Zito­

waniem. 
Prokurator: Ma.m d'owody, że pan ku­

pił okulary w malu. 
Steiger z Ulśmie,chettn mówi, f:e siostra 

stłukła mu je, kUipił więc sobie nowe, i 
zaraz.em mocniejsze. 

Na tem przerywa pr,zewodniczący 
wczorajsze posiedzen1e. DallSzy ciarg d!ziiŚ 
o godz. 9-ej ra,no. 

--:--
t1HOROSKOPY" PRASY ENDECKIEJ. 

"Gazeb Codzienna Lwci".vska" z.nów z;a ... 
weści!ba artykuł, twierdząc, że Steiig,er 
jest winien. 

Opiera się ona na :wyroku sądu Gora!­
nego, na którym trzy głosy przeciwko je, 
dnemu orze,kły, że winien. 

Ponieważ decyzja sądu d~raźnego do 
dziś pozostała tajemnicą, dekawe skąd 
zna te,n W)'If'Ok ,.,Ga.ze.ta Codzdlennru Lwow. 
ska", 

MINISTER sm.A WIEDLlWOśCł 
W BELWEDERZE. 

Minister sprawiedliwości żychliński ze). 

stał przyjęty w dniu wczorajszym w Bel. 
wederze, gdzie ręłerował p. prea:ydentowf 
Rzeczypospolitej przebieg posiedzenia w 
sprawie Steigera. 

WPłYWy Z danin przerosłY 
sumy preliminowane 

Wed,łu,g prelimina.rza za wrzesień r. b. 
w miesiącu tYm miał-o wpłynąć do ska!lbu 
państwa ze zwyczajnycll danin !p'wbl1ic:znyob 
i monolPoli pańs.tlW'owych 96,8 mili. zł. Rze­
c'Z)"Wliste wpływy z tych źródeł pr-zekl'-o­
czyły prelimina.r,z,e i pllizynio>Sły 98,6 mili . 
z'ło,tydl. 

Z !podatków be:ZlpoŚl"ednidh Wjpłłynęło 
24,4 m~lin. zł., a podai,ków pośtedruidł 14,4 
mi'ljn. zł., z oe,l pr,zywolZowyClh i wywozo­
wycth, orM Ulboczmy>c1h wtpływÓ!w ceffinych 
16,3 mHjn zł., z naJe żyt ości i opłat stem.,?10 
wych 9,1 miLj!Il. zł. i w,reISlZJCi~ :z mono!pa-H 
paJlst wowych 35,4 mWn. :d. 

Na podatek majątkowy IWIe wrzesmu 
wp~ynę;I;o 3,1 mi1jn. ,zł. tp~elttm.i:nowaltlo 5 
mi:lin złotycb). 

Db cltall"aOOterystyki zrumaozyć uleży, 
iż z podatków be.Z1pośre:d:niclh 2Ja1l"ÓW'n.o po­
datek ,gil"Wllto:wy - 4 ll1!ilJ~n. zł. flPil"e:1imi:no­
wano 3 miJ~;n. zł.), 'Podatek priZ>eilll-ysłowy·-
11,4 Il1illn-. zł. (IPre1l:ianioowano 11 m1.l]"fn 
Wlęoej niż rreHmitt1owaoo osi~ruię.to ró­

wnież między innettn1 z podatlw od eu'kTu 
- 9,2 majn. zł. tpt1'eI1iminOiW'aJllO 7 m1Jlljn. zł); 
p<Jważną z:WY'żkę dało równdeż opodatko­
wani~ piwa. za.pa,łek, akcyzowe op1:aty 
patenrowe i t. po _ 
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~ódź gości wielkiego artystę 
--:-

teatral • • 
OISSI- O ce szt , 

Rosjanie są entuzjastami teatru, amerykanin ,,;'est pełen dzie­
cięcej naiw ościS! natami t każdym hińc y ut iI -l!lki a tor 

Specjalny wywi d "Głosu Polskiego" z p. lekssndrem Moissim 
W dniu wczorajsz:ym przybył do Łod7; -. Tairow w pewnym tylko kierunku - Nie przykładam do tego większej 

<\lek sander Moissi, który dtiś Wle.:zorem jest doskonałym. realizatorem kon~epcji wa,gi. Artysta przed objektywem, pod 
wystąpi w sali Filharmonii. teatralnej, Opanował świetnie formę, jak światłem prożek,tora nie może się skupić 

ZnaKoMity artysta-recytator należy dQ ttił!dy - brak temu jednak tego,' co na- t dać siebie, swej ist-otności. 
t:'zołowych ludzi teatru, do awangardy T.wałbym duszą dzieła. - W kinie zajmuje mnie przed'elw>szyst-
sztuki współczesnej: mistu słowa, kt6ry Majerhold natomiast daje arcydzieła, kiem ru-:h nie człowiek. 
,kunszt przedziwny opanował iak rzadko jedyne w swoim rodzaju. Lubię bardzo CharHe ChapHna, któ~'Y 
kto. Zamiast rewjetek erotycz.nych daje re- doskonale opanował ruoh i świetnie nim 

Jego kreacje, jako Ha.mleta i Edypa wjetki polityczne, wystawiaJjąc je z nad:- ()peruje 

Króla, je.go gest dramatyczny i patos gtę- nvyczajnym przepychem, imponującą i 0- _ W jakim kierunIku potoczy się roz-

bi predestynowały go na jednego z tych ry,ginalną wystawę· wć>i sztuki, zwłaszcza sztuki teatralne,j? 
nielicznych już dzisiaj alktorów, którzy Jego inscenizacja Erenburga "La de- __ Teatr jest Zlwie1"ciadłem życia. 
tworzą wizje poetyckie, których recytacja S>truction d'Europe" OlIśniła mnde wprost. 
jest żywem tworzeniem, wie~ką sztuką, Nie wo-lno też zapominać o Sianisław­
'T.awartą na siedem pieczęci wtaiemniczeń, skim i Niemirowiczu-DtllDczence. Ci dwa1 
sztuką samą w sobie. ~I\.1Idzie podejmują osbatnio ciekawe próby 

Niezwykle sympatyczny głos, miła, ser- <;Jlecjailne1 in,s.cenizacii oper: "Carmen" i 
deczna prostota i suobtelna ironia, pl'zewi- "LizysŁrata" - to w idh ujęciu rzeczy zu­
jająca się w rozmowie - czynią l nie!!o pełnie nowe, tysiąc mOŻlliwości poetyc­

niezwykłego tOWM'zvsza niezw'V'kłei po~a- lei,ch. 
wędlki. P.rzeci\\"stawienie'm tyclh zjaw'is'k jest 

W pogawędce tej, w ta.cisznym pokoju niewątpliwie teatr ame,rykański: posiada 
"Grand-Hotelu" wief,ki aTtysta o swoi::h on weryzm, ekspTesjondzm, który pewien 
prz:życiach osłatnkh lat, o pobycie w 'WTpływ może wywrzeć i na Europę. 
Rosji, Ameryce - powiedział: Nai'wni są jeszcze w tej dziedzinie ame-

,_ Fenomenalnem zjawiskiem, niespo- l'ykanie: importują z Europy sztuki tea­
tykanem wprost nilgdzle, jest d'Ziwne ja- Łra1n<e, przeważnie marne, Iktóre budza 
kieś entuz.jastyczne skupienie publiczności ich z.achwyt i naiwny entuz,ja:mn. 
teatralnej rosyjskie-j. . Utwory Szekspira traktują jak operet-

D1~ sztuki i Jirteraturv cz.yni się łam kę, a twórczość Bernad'a Shaw je.s.t "bar-
wiele. d7.o, bardzo zalbawna'" 

_ Czem to sobie tłomaczą?.. - Pań'slki sio,sunek do fiJlnnu ? ... 

- Sadzę, że to, cO' dawniej było wiarą 
~łęboką, religją - te dz:.siaj ludzie ci prze-

Czy możl1la dzis1aj nakre'ŚHć Hniję rOl­

wcru tego czy innego narodu ... 

Wszystko znajduie się w stanie płyn­
nym, je;s! nieuahwytne, :m.@lisŁe, 

Żacłen naród nie z.mier.zy swe,j pr.zys7Jł()­
ś.ci, koleje 10Slu są zmienne. 

To samo jest w sztuce: widzę naokół 
tylko wysHki, e kSlperym enty, nieZJawsze 
uldane pró'by. 

- Datlsze etapy mej podróży? ... 

- Betlin, Holand,ja, Wiedeń ... 

• 
RozmOlWa z wieJkim artystą tw-orzy na­

strój rzeczy innych, zagadnień, 'które do­
,piero powstają, tworzą się. 

D1'1ga w tyah słowach świadomOIść wiel­
kieJj twórczości, na straży której stoi arty-
sta-'człowiek. M. K. 

kuli \II głębokie umiłowanie sztuki. form 

teatralnych i du.szy teau-u. 
Te objawy $kupienia, wsłuchania się 

spotykałem w Rosji stale: w Mosikwie, 
czy Charkowie. Kijowie czy Petl'o~radzi'e. 

- A poziom tea-trów rosyjskich? 

Straż nad życiem i mieniem obywateli 
Szkoła nauk kryminalnych w Warszawie 

- Bardzo wysoki. Nic w tern niema 
dziwnego, mojem zdaniem. Przywiązana 
jest do teatru publiczność. która go two­
rzy i na takie czy inrne jego ukształtowa­
n;e się wpływa. 

W Europie mamy' publiczność zł'ożoną 
ze snob6w, ludzi, którzy chcą w teatrze 
zcbaczyć re-.vjet1kę z jej wystawą, nal!o­
ścią, z całym szychem i b1eskiem. 

W Rosj,i ludzie fanatycznie czczą Sza­
Ijapina, jest te uwielbienie, z k~6rem ni­
gdzie poza tern się nie spotykałem. 

- Drugiem fenomenalnem zjawi~~iem 
teatralnem, najciekawszem zjawiskiem, z 
j"kiem się zetknąłem - jest teatr chiński. 

Mam wrażenie, że jest to Kultura i sztu­
ka, która otw:~rać dopierO' zaczyna wa­
~kie szparecllki skośnych oczu, cora? sze-, 

tzej. 
W teaŁrze tym jest cudowna gra fan, 

~azji, jest dziecięca poezja: sądzę, że w 
każdym chińczytku tkwi coś z wielkiego 

a.ktora. 
- A rosyjscy eksperymentatorzy te-

1ualni: Majerhold i Tairow? .. 

• Od dnia 10 października uruchomiona 
została pierwsza w Warszawie i oałej Pol­
sce \yogóle szkoła nauk kryminalnych, 
przy głównym urzędzie śledczym. Dani­
łowiczowska 3. 

By zasięgnąć niecO" bliższych szczegó­
łów, dotyczących genezy, przeznaczenia 'i 
potrzeby wspomnianej wyżej szkoły, 

zwróciliśmy się do sfer kom,petentnych c 
szereg informacji. 

Oświadczono nam: 
- Nasza policja kryminalna nie po­

siada dotychczas należytego wykształce­

nia fachowego, jakie cechuje np. policję 

zagrani'czną. Wiadomcści, pcsiadane przez 
policję kryminalną w Polsce, O'siągniE'te 
zostały na drodze czysto praktycznej, a 
więc: wywiady, obserwacje, dochcdzenia 
i t. d. 

- Wiedza ta okazuje się niedostatecz­
ną - zachodzi więc potrzeba dania poli­
cji podstaw teoretycznych, które uzupeł­
nione p ra'ktylką, dadzą nam dopiero wte­
dy ludzi zupełnie odpowiednich ' do speł­
niania różnych, najzawilszych niejedno­
krc::1ie funkcji, jakie są udziałem policji 
kryminalnej wszys\kich krajów. 

- Myśl założenia szkoły rzucona z.o­
stała już przed kilku laty przez inspekto­
ra komendy głównej p, DeIlego, z bratku 
jcc'nakże odpowiedniego lokalu i fundu­
szów, dopiero w roku bieżącym udało się 
inspektorowi p, Sonnenberj!owi wcieHć ją. 

w czyn. 
- Wykłady ~ szkole będą się odby­

w:lły c'odziennie, ,po 2 godziny i będą trwa 
ły przez 3 miesięce, przyczem wykładane 
będą następujące przedmioty: 1) ogólne 
zachowanie się na miejscu przestępstwa, 
2) kradzież i przestępstwa pokrewne, .3) 
podrabiarJe pieniędzy i fałszerstwa doku­
mentów, 4) ogólne pojęcie o daktyloskopji 
i rejestracji, 5) prawo i procedura karna, 
oraz 6) historja i geograf ja Polski 

I Wykładowcami będą: nadkom. Kurna­
towski, kom. Szabrański, kom, Rutkow­
ski, asp. Bachrach, asp. Blok, nadkomisarz 
Zandbank i podinsp. Sonnen:berg. 

Nadmienimy jeszcze od siebie, że siko­
ły nauk kryminalnych istnieją we wszyst­
kich krajach na zachodzie i że w Lczannie 
np. istnieje specjalny wydział przy um­
wersytecie, gdzie kandydaci przechodzą 

nawet kurs 3-Ietni. 
tr= 

lO 
Nr. 2a2 

cz , . 
lny so.eg. 

Dzisiaj o gDdz. 3 nad ranem 
zaczą! padać dość gęsty śnieg, 
który Jednak natychmiast top­
ni.ał. _ CuriO~tllm_ to wywołało 
Wielkie wrazenle na nie licz­
n~ch przechodniach, którzy 
niezbyt radosnem okiem witali 
tego zwiastul1ła czesnej zimy. 

--lI:ox-

Co bę'dziemy tańczyć 
w .karnawale 

Paso doble i blues znikają 
Boston znowu modny 

~'~awd,zie Qbecl1~ c.iężkńe 0UlISy stĄ 
~nalCJl 1 hrakugotówl'1 m.ało m'a;ą s.ilę S'P'l'ZV 

jać z,aba,wom, je.cLnaokow,oo we~ug w'szel­
kielgo prawdo:poddbi.eństwJa w karnawale 
ludz.ie, jak co roku, bruwtić się będą. Może 
mnń-ej ~UsCz,nie, m.nsiej :wyostaWltlJie, mn11ej ko­
S,zto'wl1ole, aIe w kaJżd'VIm razńJe belZ tańcia na 
pewn,o się nie ()bej.dlz:ie. N8JSiIlrwla sdę ted'Y 
prob1em, co w nrucLchadlzą,C)'lIIl selzolIl<ie k.all'­
n~łOJWy!!11 tańcztylĆ będz~emy. Slhimmy. 
ktŁore.'IllIU p!"z,eplowoiadaIIlO pr.zy naro,d'~l1lach 
s'zybką ślll1liell'ć, oK'a,z'at jednak s1~n.ą ży_ 
WlotJn,ość i prtz:eJtnvl3.ł dfuże;, _żeM szere.g 
illonyoh ta<ńcÓ!W'. Ubi~ej 7Jimy tarńCIZOIIlO po­
WlsZle·chnie slhnmmy, a pOdOIMO i w karna. 
wale 1926 roku shimmy pozostanie ulu­
bieńcem sezonu. Pewne tylk,o zmmany w­
stlaJl1ą cllckona.nre, ptt"Zederwtstzys.'t;'lciem cLrun:se­
rzy mUSiZą U1!llikać WlSlZdkJńch nnrees.teltY'cz-­
n)'ldh ruc'hó,:". NiaJ~g.6ł isiJndeje telIlJdJencjla do 
wyru~owarua tańców Z1llIUS~jąCYich do 
gtote.s'kJowycth sBvoków i ~ć ciał.a. Ta­
n,i'e,c ma Sltać snę wyrazem najszlachetniej­
szej kultury fizyczneJ. W myś1 tej 7Ja1S,ady 
pOS~,aJ1l.0WliOIIlo0 zap!'JZeSltat ta6cZienńł8 paso 
dob!~, którego szailcme tellliP'o jest 'WfPIralW­
dzńe dobrym śmdkiem na paty. ailie mocno ' 
odJcllala g-o od oote.ty~o id'OO~ tańca. 
Nie będl:memy tedlyo tańCJzyć pa,so doble, za-
to Z>aJnie,dbmy porz,elZ jakllś iC0aS OIIle~ po_ 
wlT'aca ztlOlW1U. 

RóWtlllid aiJDleir'ylkaMk& blues ma znł. 
knąć z sal balowych w dotydhCIZIaJsOIwej po­
staJci, alby się po,j.aJwti<ć jako tlIOIW1!l. Ik!re:ł ·,ja 
tanecZl11Ja, pod n1arzwą troig. 

Boston, który w uibie.głyttn rc:&'u W'y.s.zedł 
pra wUe zupene z modJy, w tym roiku ma 
tlialS z,nOlWlU k'Olysać S/Woim ~OłZIllar2JOltlym 
t'T)'we,m. NaŁomialSlt lPJ:iLep~y po­
wrót walca ma na razie wątpliwe szanse 

Zdar,e się, że talk, jak irucLoo bęcLz;ie 
prz~ód.Ć dłl1lgą.sIP'6~ę i ~1iu4e wtooy u 
kolblet, talk p1'laJWtre lloLelPioldJoib4eńSlt'Wle!m jieslt 
na wrócić mł.ode l>okollemie do Wlaffca.. 

Podbiegunowe pismo 
Pxaosa dacie,ra 'W'S'zędz.i·e, nawet w k'ra~ 

inę białych nieldźwle,dxi. Na.jbarozietj 'W'Y'SIUI­
niętym na półnloc iplQStet1'1Ullllki.em dzi.eonci .. 
ka,rskiem jest "Spitzbe~e:n Gar7Je:tte", wy­
ohodząoa w Adre:nt - Bay lIlJa SZlPicb~'U. 

Reldruktor pJLsma cLruikoWian'ego pod. 84 
stopniem slzerollwści, prof. ChrLs tiens en, 
cZUJje się wJdoczmi,e z1Jlpetcie aobrZle lIlA 

swym p·OIs'tenunJ1w. skm,o ślwdęd, w ty.ch 
dnńach 25-1etnią rOoCznilCę ~acy redlaJkJcyoj­
ne,j. 

Nakład "SpHzbeTlgen GaizeHe" nie mu ... 
si być zbytnio imponu1ąJcy w okoliJcy 00-
owJedz,an,eą prze'walŻ.nie !Ptt'fZe'z fo~ ~ Me/liG­
ryby. 

-

NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 
poleca się 7387-5 

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
damski i ntęskf I 

Piotr Łuszczyński 
PiotrKowaka 93. tel. 4-73-

Wy!<, szybkie i almralne. Ceny bar.przyst. 

"Ptr.aJwopod!ob.ni,e wwilję herbaJtę u wowo p.ogł.alsiIDaJ~a ją p'o głiow;,e, wchodząc mowilty. 
WALTER BLOCH RrutIzJa, mam ;esOO2Je patrę Sjpi1'1aJWul1lików do do b1'laJtIly. "Co bo?" wys~elp'tlarta., drżąc z trwogi. 

zał1arfJw~en:iJa i peowltllO WlI"ócę troahę pó- Dr1JWi miles:dIDanńa OItwarły s~ę cicho, "Ach", odrzekł, "to ten bękart z g6-

DZIEC"Q Źln!ieJj", odp'orwttleJdzWaJłia ;tlIŻ z ~ęlką na objęły ją jiel~ 1'larrni,Oltloa, 'CI. w,s.7jel~kie OIbaiWy ry. DosibaJra n,1edIaW'!l!o k'l"ęgIe ~ te,raz cały-
I,1 kll!lmoe. Ii waha'Il~a :mllikły na.tychmi:ruslt w długim, mi dnl,arrni baiWi się w ~;jelIli,. Poprosrtu u-

W taJkilm t'larile ~,zę ci dobr..,; z!Jbruwy, namiętnym pocaJhmku. rz,ąd7Ji~a s'OIbiie kręgiell1lJię. Już ją dzś przed 
J."ft:. ®lękt,a nł'l7:U maJł1et)', nl""ei1oI'et!n1'e1j' - r- -, W k' L ~ t'ł ~",_·t .l. h ł"·dn· -~ l 1_J' b .... ~"'" Y UIJIId- r~-I r-.... a llIa. wszetllki W)'IP-ard'2!k lirem dziś obiad w ąc~e ClieKtall s o nC1lA4Y y ulO er- po "" ,hem ~a..paem l1Ja. = z.aa .. .v~, w -

isfotoe, która ze SIWą C7Jamą ń-yztwką pa- lcllUbie" , baty. Szeptem opowUa.d:a~a mu, co mbila chod:zą,c z dlQ\lIlu. No, ialkem ją ohwycił, t,c 
-m'O'WISlką W)"~ląddar, jaJk llan.eCZlka japońska WVeilJk,iJe ndJeha, iJo! 'bo ju! wp6ł do SIZÓ- cały dzIeń, jaJk wciąż myślruła t-y:lk-o o nim dcsi,ała Larue, że powinna je d~ug-o pOp3.-
- i rzeMa: stej, a ten biedak tam czeka. Samochód i że ma dlriś dużo, alle to ba~dJZlo du~o cza- mięŁ!ać. Ale zda)e sę, ż.e i 't;o mc nne po-

"Tatk, a <besrn,Z p'Ór~z z madJemOiDS<elQ-e pędzi. Zaczęło już szarzeć, a cieniutki ka- su, bo mąż będz11e w klubi,e, a d7Ji'eck,o wy- moglo". 
na spaJCett", a gdy W1l"ócisz do domu, iJebyś p'UŚ'lllilaJC'Zl~ t'losił szyby. BuIwla'l'Y Iśn:ły w sł.aJła llia s.p.aoer i z!lipmeddała, ż.e wtróci W pckoju 7J!lip.alIwwała na'g~a dS7Ja. 
$"zoo!ll.iJe pos:zJł\a Sip,alĆ. Marrnusda W1I"óoi dziś Masku ni'ez:l,vcZiOlD')'lCh }Iamp, a pllarc Zgody pó~ni'ed. Oh, t,aJk,a fes,t szc~ęślli'w,a - a;}e czy Onla po chwiWL podniosła się z krzesła. 
p6źm1erj". wyglądał, jak jedno t.iorze światła, przez lW.'Pil'larwdę sł'użącego wysłał z <łomu, to mÓ'wląc na pozór caNdem sp oko;nie: 

Poczem od,prrowoa.dzd.ł1a. małą do d!nzwi, które seJtlki s.amochod6w iOt"QlWlalły slobie będzie mogła mówić głośno, a chce ogląd- "To okr<opnre, Ra,ulu, pOOlY'!Ham s.ię w 
stanęła pd"2Jed l'UlS'brerm i popt'larwttiłoa słiarly <wogę wśród OIgłusZlrują.ce,g-o ~'U trąb i sy- nąć całe mies:zjkanle. dacie i 7!apomnialam zupelni~, żz mąż mój 
meoo. pud>elr. ren. Niedaleko tuku Tryumfalnego za- Ca~ow~~ ją ralz po na.w, zarpeWll11ta:jąc, z.a:prosił s-obj,e na dziś kilku palnów i W'G­

"Pi~tal" pomyśWa, "tUŻ czeJka na trzymała wóz i 'WlesZtta w clilchą boC'Z'IlĄ u- że może t"obić tu, co jelj się tylko żywnie bec tego ni'e i-dz,ie dzś do kl.ubu". 
rocie. Czy bllll"Cbo Slię niJecwrpLirwi? Oh, l' k 'Podoba. On jest ·baki szczęśliwy, od mie- I nie czekając odpowlledzi, ubrała 

~~- .... ..;. d' . ~ liCZ ę· . k ł h ił d bl kIł bk k n,!IiPew'M - ~'4Z,o.u. poo.t7aJZ 'Z1Ie1S11ią!Ly po- SlęCy j' ~ cze a na tę c w ę, g Y szy w rup e usz, wzię a tore . ę i rę a, 
pr1aIw.ila kwialty i poodchoozi dla <&na", . Nr. 47. T{) tu. T'l"WlO.ź.nie roz~ląda~c drobną swą n6ilką przwlkroczy próg jegO' wiezki, prze.sZlła obok niego z obojębnem: 

Nad!otyh je&zcZle odrobinę różu. SIę ~OIk,oł.a, PO~leszl'a d? bra,o.ny. W i el1x'> mieszkania. "Dcwidzeni,a" i wyszła z mk .. szka;nia. 
"wq;a;ŚcWwW, to balf'dro ryz~'QIW!Ile. flak ChWru1 brama SH~ uchyl1ł,a mec'o, a przez, Późn1le'; wziął ją pod rękę i poka'zał jej I Dopiero, gdy była na ulicy. łzy jei sb-

'łoi hiały dzień, po południu, iść do niego, wąską SZipalrę pI'Z'edsnęla się m~la dri'~w- I gabinet, a potem poprowadził ją do jadaJ-I nęly w oczach. Nurlc'w<lł ją ha jed!n.a m y':; 1. 
<lo jego miles'7JkatnJila - - _" I czynka, ~ czarną fryzurą chło~!ęcą j 0- ! ni, gdzie w krcd~r.si~ ma,honic'wym IŚ)"lilv "To on mi,ał sumienie bić dzi::cko'" i 

JeS7JClle II'ralz Sipo;rza.ł'a w IusiT'o. Mąż pi. gromn~ blalą kokaą'dą, wpda)ąc pr~w' I kry~ztaly i ~l'chro. I wcia,ż czule ją ~;cścił , śm:-:-;o,c s;ę i płacząc zarazem pobiegła :-I., 
8iaJł pr:2'Jy. bi,?,~u. . "" I na Jul'J ę. , " . i i clli,ował. ,.,., ~·C.'~l'! do diziec~a, .kt~re ję!:a tulić i r'~, 

"No 1 OOZ; Jull}O, c10ikąd ~z cims na. l . ,,0 paia,O.ll! rz.eikla mada, rob~<tc u- I Nagle wzck ygnęh SIę obOle, gdyz w , SCIC. }:-\.kby go me w,ldzulilia od l'oku. 
,~1," ~.L " wzqj~ dyg, gdy 12laIW'OO~JiIIlIa_~, iller-, sJj~.n! rozle~ł ~ u,*k ~ ,~~-jA ~. .' Pl~o§W_Mar. T. 
,-",1 . - - , ___ .__ .7'...- ...... __ --- _ ... __ 
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Puslkij \V k -.ie miejskiej 
Magistrat niE wypłaca pensji urzęd­

nikom 
(L) Jak się dowiaduje "Gło.s Polski"} 

wobec niewypłacenia niektórym kategor­
jom pracowników mie:skich pensii za dru­
gą połowę września, zw. prac. instytuc.ji u­
żyteczności pl1lMicz.nej 7JWoł\llj,e w przy­
szłym tygodniu zebranie pracow-i!tÓW, na 
którern sprawa ta będzie omawiana. 

Farbowani "szwaicarzy" 
rmizłć będą ZD b. m. 

tLl Jak się dO'WłacLuie "Głos Pohki" 
w dniu 20 b. m. odbędzie się ogÓJ.ne ze­
beanie akcjonariuszy łódz,kie~o towan~v­
&twa e'1'ektrycznego. 

Między innemi na posieche'11iu tern bę­
dzie omawiana 6iprawa przejęcia e'lektll'ow· 
ni ora'Z ustalenia składu d~"fekcoH 

PieśnIarze lódZfly··słra żakow~ 
Wybjtniejs~ stowarzyszenia śpiewacze na­

sreg;o miasta, oce,nla(1a.c pożyteczną i o.fia,r.ną pra­
ce naszel straży og.niowej Vi d.ziedz1nie ratow­
n.iclwa 0Ifa.2 ZWa2Y1WSz~' obecne cięikl,e jej po­
lożenle m!l~erjalne, pos,picszyly Iicz,nIe na ~ew 

Zll.rzadu. by w6~ólneml sIlami okazać żądall1ą po­
moc. a }edmocześni.e zadok~lrnentoW!lĆ swoią dla 
Sltraży symp.a11ę. 

ZDrf;3lnirowano za,tern: wiel'ki festival śple­

~~. 1ddry odbędzie sIę w nrecrzleTe. d,nia l R 
!'.aźdzfernika r. b. w sali Filharmonii prZ'l' ulicy 
Prez. Narutowicza Nr. 20 o godz. S-ej po połu­

dnIu z łaskawym wspófudzialem 12~tu towarzystw 
śpiewaczych w sldadzie chór6w pols«ich. nie­
miecl<,lch I bdowsklcb. 

Program artystyczny, k,tóry .niebawem po­
damv do wiadomości S\l}oIeczeństwa łódzkIego. 
:wzedsŁawia się imponująco. Niewątpliwie też ca­
la Łóclt mUZl'Cz.na posPieszy w ni,edzieJe do sali 
FiJiha'TiIt1onii 

Bilety wcz.eśniej naby'wać można w księgarni 
Gebethnera I Wplffa. ą w dzień koncertJu od gO­

d'lilllY 1O-ei rano w SlIJ!i na mleJsou. 

-:--

Zycie tomaszowskie 
{Teł. od wlunrgo korf:spondenfa .. Ułusu 

~..,Jskieg"U) 

JAK FRYZJĘR CHCIAł.. OGOLIć 
ATYSTóW. 

Pan Le,~buś Jakubowicz, try,zjer z za­
wodu (Hanodnowa 21), postanowił swkać 
szczęścia na innej dorod'ze. Spro'wad7;i~ żv· 
do'wslką trupę na warunkac:h 15 p!!'oc. zy­
sku. Po 4~ch występach artyści postano 
wHi wyjeahać z Tomaszowa. 

JakUJbOtWj,cz musiał się z nimi rozliczyć 
i z zebranej przy kasIe sumy 925 zł. "wv­
Ikalk.ulował" zysk na 85 zł. Rozumie się, 
że suma ta nie Sltar>czyła nawet na 'Pokry­
cie rachunku hotelloWleigo i bilety powrot­
ne do Warszawy. 

ItlIteMVencja kOlDj,sarza na pro>ŚIbę arty­
stów doprowadziła do porowmienia. A1e 
jak tylko antreprener znaJaZił się poza kI)­
m1sarjatem, mzmyśHł się i cofnął dane 
zobowiązanie. 

Kom:sarz jednak śeiaognął go do are,gztu 
za przywłasz,czenie cudze,~o dobra idopip 
ro wie>czorem oryciec 'lant'I'eprenerri" wv­
kU'Pił syna 

. Artyści wY'j-ec:haH, a fryzjoer następnego 
dnia powędrował do sądu poko'u skad zo· 
Sltał zwo~l1iony aż do sprawy. 

REWJZJE. 
W-czoraj zjechał na in~pekcię sądu pC'­

koju wice!prez.es sądu olkrę,&owego w Piotr­
kowie, Maksym~lian Rudows'ki , a na i!1-
spekcję kO;fJ1ornika. sędzia Wacław Kra­
iewski. 

WIECE POSELSKIE. 

o· Ul i po ejmuje inlsfwencję 
W sprawie regulacji pracy w przemyśle włókienniczym 

Groza sytuacji potęguje się z dnia na dzień 
.Tak ht.ż donosiliśmy, obradują,cy w po- mysiowe przeprowadziły redukcję pracy i 

czatk.ach bieżącego tygodnia zarząd głów- pracują na 3 dni w ty~odnil1l. 
ny zwiąZ!ku. zawodowego robotników i m- Natomiast w pr2JemyśJe wełnianym, 
bcńnic p,rzemysłu włókienniczego powziął Ślrednim i dro,bnym, syhuic1ja nie uł.egła 
.cały szere,g uchwał w zwi.ą~1\1 z OIbecną zmianie. 
sY'tuacj'ą w przemyś,le w lókieD"liczyttrt. 

Onegda,j poseł Szczerkows1d i p. Wa~­
czak przedła,ży1i te rezoluc,je panu wojoe­
wodzie Datrowskiemu. 

B~~rfjbGcie wzrasta 
ił pieniądze na zasiłki nie wpływają 

. k . d' '. Na podstawie ustawy o zabezpieczeniu 
Delle,gaCJa ws a"Lała p. wOłewo Zle, 1Z I na w)qJadek bezrobocia właściciele za-

kryzVIs w przem"ś,le włókienniczvml wzma- kł d' i b' '. d . / . }. " J:' . I· a ow pracy o OWlązam są o zareJe-
ga Slę na sIle z d111a na dZlen, zWlęl{sza'Jąc I strow. a,nia swyc. h mbotników w zarządzie 
ka,dry be~robołnych. obwodowym fl1lndl\1sro bez..robocia i płace-

SvtuacJ'a 1'est tem Aorsza że nawet r{)- . d . d . h k d k d :. ~. ' . ma o pOWIe me s ła eo ,oraz o porowa-
botmcy, kt.orzy pracuJą, ,me otrzymUją re- d~enia list pracy i nadsyłania zawiadomietl 
gularn!le wwła'ty zarobkowo o """leżnych funduszowi bezro.bocia skład-

Poseł Sz·czeorkowski przytoczył cały kach. 
~zereg hktów stwierdzających, iż nawet 
wi,e,liHe przeds:ębiorstwa przemysłlJ'~'e nie 
są w sŁanie wypłacić robotnikom należno-

Za niewykonanie rejestrac,ji i niepłace­
nie składek grozi ustawowa g,rzywna od 
200 do 1000 złotych, nakładana w drodze s-ct. 

. l .... administracyjnej; niewykonanie zaś pozo-

pańs'łw<>we,go wrzędu. p.ośrednidwa pracy 
w wbiegłym tygodniu pitzybyło 920 osób 
bezrob()tnvch, %wcYlnionvch w pr~emyŚołf! 
włókiennic~y.m, ty~czasem kasa {undu.s~ 
bezrobocIa świeci pustkami. beZifobotni do­
magają się zapomóg, zaś przedsit::biorcy 
nie chcą płacić składe'k, co wywołule roz.,. 
goryc~enie wśród bezrobotnych i lllote 
!Słu.żyć wrol.!im czynnikom do W$zczęcia ałc· 
cji antypaństwowej. Interwencja odpo. 
wiednich czynników jest nier.będna. 

BBzrobofni praeo\Vn:cy 
umysłowi 

nIe ofrzymaJą pomocy IskarskleJ 
kas, chorych 

(L) Jak się dowiadujemy, ok!!'~gowy u,. 

~ząd uhezpieczeń nadesłał kasie łódikie,j 
okólnik, w którym zakaro-je dobrowolnĘlgo 
ubez,piecz.an· a bezlI'obotnych pr,acownłków 

umysłowych. ~. woje~od~ zatpe.W1lIlł de.eg.ac1ę,.lz zy- I stałych 2-ch czy,nnoki pociąga za sobą 
wo 1~1eoresq;Je Się iem1.S?;-:;'~Mm, ktore de- ~rzywnę do 100 ZJłotych. Część :r.akładów W t'en spoEób akClja międzyzwiąlkowei 
e~du;'ą o l?saeh Ład.z! I przyrz~l<.ł natyc,~- i pracy w Łodzi nie stosu?e się do powyt- lfomi:::ji pracoW1I11czej, znUerz·i1Ijąca do ';'11-

m!a~tową Interwencję w mlTIl o terstwle 1.._ d b pewnienia bezrobotn',"'l1 pra·cownikom 11-~ 1 • . .' I szych przepisów, wOO>t:C czego. zarzą o ~ 
handi!'I1 1 przemysłu I wodowy fund. be~robocia p'I'zesł,ał do ko.- mysi,owym pomocy leikail'oSkie;, zosta!ła tt-

Dalei p. wojewoda wskazał, iż był{lby I misarjatu rządu większą ilość (ldJpowied. daremnlon,a. 

pożądane bezoośtrednie omów~enie tych I nich wniosków. Ekspozytury komisariatu b . 
s.praw przez obi'e zainteresowane strony i rządu przY'stą.piły do karania w drodze ad- RBduk~ł~ m~gj~kich PO Ufni. 
zaprroponował zwołanie w najbHższych minislracyjnej tyc1h zakł.adów pra(;y. Sytu. kiw seZonowYGh 
dniach konferencji z przemysłowcami. acja finansowa fundusZ'U bezroboda znaj- f L) W związku z wym6wienłe.m mief.. 

Propozycja ta została porzyjęta. dU'l' e się pod wielkim z.nakiem z.apytania, k' b t 'k ym prar:v '''' s.m ro o nl om sezon<>w .... - J ~ 

~dyż bezrobocie z ka:żdy~ d~iem si~ 7JWię- dniem 10 h. m. i ni>ewY1Pł,a(;e,niem im załe-
R~dii icia n~~CY W wielkich ksza a tymczasem porzedslęblOrcy me ohcą dłości odbyła sdę w dniu onegda,jszym w 
zakladafjh przBmysło'JlYCh wpłacać składek na {undu~z bezrobocia, I ~agistifade konlferrencja przy wS'l'ółudzia­

uniemożliwiając w ten sposób ,regularną le wkeprezydent6w GrOl!złfow~kiet!o I 
zatacza coraz szerSZB krllgl wypłatę zapomóg bezrobotnym 1 wywołu- WOlew6dzkie do o.raz prz.edsławicłdł rw. 

Jak już donosiliśmy, zied,noczone za- jąc przez to wrzenie wŚlród bezrobotnych. I. • b t :k6w 
zaw. 1 ro o tlJ1 • 

kłady Scheiblera i Grohmana wymówiły Jako jaskrawy pitzykład tego może słl1lżyć ..... ' 
robo1niko1ł1 pracę od <:oboty dnia 24 b. m. fakt, iż zarząd jednej z większych fabryk Po dłu~ze1 dyskusJl m~glstrat :!:godZt1 

Obecnie za,rząd f,abryki P07,nańskie~o I włókienniczych miasta Łodzi ,est winien się zatrudnić tych mbołWików puy regu .. 
PQsŁanowił unieruclhomić tka.ln:ię i ptrzę- funduszowi beZifobocia tytuł>em składek laoji sw o~icińlskieoj w ten Slpos6b, te 
dzalnię wyrobów cienkich. 140.000 złotych, nieu'iawniając na'jmnie;szej parti.e robotnik,6w b~ą się mnieniały CO' 

Robotnicy tych oddział6w zatrudnieni chęci wpłacenia tych składek bodaj rata. tydZIeń. 
wstaną przy wyrobie ńatunków ~rubszych mi. W sprawie powwsz.ei fundusz bezro- Dale'i magistrat ~odzi~ sIę na w~. 
na 3 dni w tygodniu. W ten spos6b WS'Ly- : boda zwrócił się o inŁerwencię do władz zaległych pen'S}i, co wcz.Q'!'a.i :rosŁało u~ 

\ stkie więklSze bawełniane '"Lakłady przlC- J cen1ra,Inych. Podług daoll"Y'ch statY'Sty.c~nych te~zniQne. 

Jeden ogonek • Test niepotrzebny 
W yjasnienie dla tych. !Iłórzy mają się zgłosić 

do rejestracji 
W związ..lm z obwiesz:cze!l1liem z dn. 1 po dtn. 1 paźdJz,vemilka r. b. 2JtllJiea1ilU lub 

b. m. Q oho'w~ązku zgłeiSZJa:nla w magktra- zm:,en:ią miesiZlkaini'e, osieodUli się w Łodzi 
cie przez rezerwIstów ka,ż,dorazowe.j zmia- lub zwo1uńen.i 2lOSIVatt1ą zupedln.ie ze sł1uiby 
ny aodil'esu, OIfRZ wobec nieśc:iiSły.ch w tym wo1sJk'0',\'e'j. Wszyscy wymiiM,j'elllli powin.ni 
wzglę&Zlie i'llfOi'mrucj pil'asy miejscowej od- się zgtł:aszać z doniesi.elll~em o z&S1z.łych 
dZliJał p-ra.sowy magistratu k()mun~tkuje nam, mUami&:h w dą.gu 8 dJni od:ilch US~'l1>teez-
re p!1'\Zy PLacu Wol'l1Ości nr. 1 odbywa się ruiem1la. Ci ZaJŚ z r,eZleorwtiLSltów i ClZfłicmków 
tylko zgłaszanie zmialilY ad!re!sów, nioe zaś I poo'Polli'toego rUSZlema, kit6r1zy z,Il"lJieJn'illi mae­
rejemracja. Natłok inŁei'esalntŁów jest ZlU- I s2ikamie pT2Jed 1 paidJzD9młka r. b., m10gą 
pełnoie nioeuzasa.dTIliony, ponieważ - ja~ się zg~osić do wydz,la1łu wo;Skow1o-.poH­
wynika z obwieszczenia - do zgłaszani,a cyjnego ma.gis .. braltu kt6re,gokoIw1eJk cbila i 
:mn1iruny a.dresu, pod groźbą grzywny i a- do t)'1Oh SIa!l!kc;e fkam,e silOOQlWlaJl1ie me będą. 
resZlbu, ooowiązaml są tyllko ci, kt6nzy 

Ze SfOi'l. Ulolnornyśllciall 
polskich 

w Diąteik. d'nia 16 października r. b., O g~. 
8-ei wirozorem w lokailu stowarzyszenia J'f'ZY 
ulicy Gd;lńskiei Nr. 87 wygłosi referat ob. Stal­
nJslaw WY'tlveh na tema,t: .. Moite<sz czy Darwl,n". 
Wejście b6~łatn-e. 

Odczyt W SłoWo tBchników 
DnIa 16 b. m. w lokalu Sltowarzysze.uia tecb· 

nik6w w Łodzi. Piotrkowska 102, o godzinIe 
8-el wlecrorem wyglosi odczyt prof. Zygmunt 
Lorenc n.a temat: .,BI1wa pod Wa'1'szawi\ 1920 r, 
w świetle naJJl'owszych p'ubHikacii", 

Co Usłyszymy dzislai prZl1 
radio? 

Program konBBrłdw radlolonlcznyul! 
Ul czwarflk, dnia 15 b. m. 

Paryż, fala 1750 m. 

Na sohotę, 17 b. m. tomaszowski on- 2 M!Jidre amorzady pO szl.rodzie 
dział P.p.S. zwołu1e wiec w sprawMh go- r '" , ,O 

17.45 koncert dla dzieci, 18.15 koncert, 1I1.41-1 
23.30 koncert. 

Londyn, fala 365 m. 
23.30 koncert. 
Rzym, fala 425 m. 

6ipodarezo-po,Jitycznych, na MÓt'y przybyć chcą uregulowac' bl-eg Warty 
ma poseł Zarem ba. Wiec odlbedzie się w . 
sali M. R. O. P d .l • t '. • () przewo'UniJC wem pruna WlceW'o,e. 

Rada okręgowa Z.Z.P. i N.P.R. zwn-I wody Łyszkow~kie~o przy udz11aJe delega- II 

łuje wiec po.Jityczny na niedzielę, 18 b m. ta mi,rhl.stteif'stwa robót public:mych in,ż. 
o godz. 3-~i po pol., na. któr~ zapros;one ł PI.i'szews1k,ic,g'O i dyrekt,OIr"l ok!!'. dyrekcji! 
są wszyst~le u~rUU?W~!lla pohtycz,ne 1 po- robót pllb1isznych w Łod'zi inż. Stawk- i 

seł Lttdwlk Wa'Z~q.ewl'cz. k' r; .lit. _1- ' • d l IJ ••• t I 
I ''i./5O oal1yl Slę w me z~e ę z milICja YWY I 

CZĘśCIOWE URUCHOMIENIE s,truro.sty p-()rT,viafuapa AugusfowsHego i 

F ABRYlf,T. zlj.az,d puedlS.fawid.eH s,amOlrządów st.::!- l 
"Wełna czesankowa" ul'uchomi po- !'1os'bw; słUP?,ckieJ1o kohkj,e~o, turedde~, I 

s~cze,g61ne orldziały, przypuszczalnie na s.i,etradzlde~o i k0I11ńskie~'o. I 
trzy t1ngodnie.' . Cdem Z~a.Uhl bY'~o om6wienli>e sj)'ra\yy " 

tO-GODZiNNY DZIEN PRACY, re~u~adi l' e<ki W:J.dv , na tere "e woo'e­
w6c~ztwa łóctztki'2,!O. FacI O\';y refe1l'a't w -

Fabryka sztucz.nego jer.Lv/abiu w Wi!a.­
nowie przeprowadza częściowa redl~kclę 
2'lffiuszają-c tern samem pozostałych robot­
ników W niektórych oclldzia'łach do pracy 
tO~odzjnnej. . 

glo-sił rnżyP:er Tychoniew:cz z wydzi!l.h, 
ckóg wodnych woiewód,.!w- -"'7-- <-i'1,z',o 
i inż. Mo,cher z wyd.z.j,rułtl wocLn€~o w>Qje- 1 
wódZlDwa łoo~kilego. 

Zjazd poslbamowńR ut.w.o!"zYć z~z,ek za­
iIIlieresoWJanych powilaJtów. Wybm:no ko­
mHd "\ry1kooawc~y, ~ożony z 7 c7Jlo'11ków 
z prnwem koopta'cii dla opraocowaaUa. pod­
staw zwią.ZJku. 

DelPesze goratŁl1lIaocyjne tli" des1\ćIiIi: rm«U­

steor !'ohlli'C'twa JalIllidd, milnlilSiter przemysłu 
i hmd!Ju Kl,C\JI'Il1,€T, mar,s.zał,ek sejmu ślą­

ski,ej:~'o WOl~y i lIn'tlli. 

Sprawa rej.!utacjJ. Wail'ty ma dla rolnk­
twa dona'osloe 2macze:nie, zwll3."7.c~a gdy 
się ZlWlaży, że woSllmteJk te'I1Crrocul"Ych po-. 
wodzi, s!'raty pC'll"'e·,:'one nrZlez 5 w"'POt11~ 

nia:nych POlWia,Łów, wyn;)S.zą 1,300 t~ięcy 
zł·oJ!ych. (PAT) 

20.40 I1Addio Giovi~ezz:a" operetka G. Płetrie~o. 
Zurich, fala 515 In, 

20.30 występ rosyjskich artyst6w: śpiew. b.ła", 
lełka. fortepian, 

Wiede6, fala 530 m. 
16.10 orkiestra, 20.15 koncert fortepianowy. U. 

twory dawnych mistrzów: J. Munday, J. Pieten 
Sweelinck, Girolamo, Frescobaldi, Chambon(\"'~res. 

Praga. fala 550 m 
20.00 wieczór muzyld kameralnp.j 
Berlin, fala 515 m. 
20,00 "Pocztyljon z Lonjumeau" opera komicz-, 

na Adama, 22.30-24.00 muzyka taneczna 
Lipsk, fala 454 m. 
20.15 Ironje i satyry (recytacje, śpiewl 
Królewiec, fala 463 m 
19.30 wif'cz6r BeethovenR 
Wrocław, fala 418 m 
17.00 koncert. 20.30 wieczór operowy w w,fi. 

orkiestry. 
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Chor@ba p. wojewody 
Darowskiego 

Pan wojewoda Darowski zachorował 
na grypę i z polecenia lekarza musiał 
przerwać na kilka dni urzędowanie. 

Prawdopodobnie do soboty pan woje­
woda nie będzie mógł opuścić mieszkant:\ 

UJYSfęp Vasa Prihody 
(Z-gi koncert Z cyklu ,,\'fIistrzowsklch 

'. koncerfdwH
) 

J,akkolwiek poo<t'ze,dzaj~ca 'IDażdy kon­
cert reklama nzadlko kiedy zna'duje się w 
prostym stosunku do wydai,ności wirluoza. 
to w tym wypadku ~'IIltptresario ułatwił za­
danie krytykowi, prz,"czelP~ając doń epitet 
ornan r- .. Pa(fa"ini re,divivus". 

"Mikołaj Paganini-pisał berliński kry­
tyk w r, 1829 - z,apomn,iał o fizycznej war­
tości i,n15trumentu, M-óre-go jes,t panem i. 
dąży nip d,o (",],I ... n ·,.,i? wła '~f"7'W"T C'h sknyp­
com piękności, lec,z do s'ZiUJk,ania w ni,ch to­
nów gitary, piszoCzałki. ptaszków i t. p. Po­
dobna szC'ze/~-óI.n,ość panuje i w j~,o kompo­
zycjaCih , kt6re są tworem kapryśnei fant.a­
zji w kierunku efektów fascynująyoh błu­
my. A jednak w tych tylko wł'asnych 'k0'!ll­
pozycj,a'ch może za>aś!1ieć, w cudJzy~h na­
fJotyka na trud110~ci . do któryoh prZeiZlwy­
oięża,ni,a nie P'l"'zywy1d .... 1"I7e'Z S1zc'7,el~ólny ro­
dzai siWo;ej gry: 7.ani<:>rl/bał estetyczne wy­
kształcenie swei szh)1d i cały Od·rt3ł,,;p' ;ei 
meclhanizmowL PrZle,z to s-taną1ł ia ko s,krzy­
ipe'k-wirłuoz l' '1 <:zczvcie dos,konało,ści i na­
grodzony wstał nominac,ją kaw/aleTa legli 
honorowe i na picrws7.e1'o mi~.tl'za koncer­
tów przy d'worze króla pru'skiego". 

A oto, co ri~ał te~oż roku redaktor 
,.Gazety" w Poznani1t. ases.or 'R a.?be. sam 
zaoalony wioIonc7.C?H"t.a. ,Pa,r!an

'
.n: - to 

szatan: te'1llat WI!1'1ia ,.. !j ~ra na 'sekun,dzie i 
kwincie nażeoletami, a na tercji i kwar­
cie akompanjuje sobie natura/llnym t.o'nem 
skrzynocowvm. w nfł!,wj""k,g,zym i'edzle ~n,ów 
w wariaciach wydaje aroedżla s,taccato 
hez zmienienia twarzy, podlcza,s kiedy i'tlnl 
stro:n 'f'T7.vtem mIny, a przecież te słowa 
sa p raw;e ., j"zem w 'Oor0w,nan111 z samp'11 
"f,a'c,tum", Maią skrzynce Pa!1an,l'tlie,go wła­
$n,OŚĆ płaczu , aTe 11'1 szczęście i 1'nzeciwną 
Wlła"Tl"<1ć ~rmjechu . Słowem :e-st to ~ra non 
plul:; uHra". 

Łatwiej , ia'k po d7'; '; chie~ '7l!łał:wia C1e 
ze sloraw()'T,(laniem . , Ktl<t'!~1f w'a m,zaiW'ski " 
(25 mala 18:?(n . vr .. ,....,~J ",.r~,·ł :o;~ w p1a­
t~k iZ/l!fOrr.a,clIziq 900 słucihillcZlów, Od C7e10 

tu za,c,ząć . jak :r,o,d,zai!łry te'l!o miS'trza okr!>­
Śllić, jak nie1)();ętn.o~~ ;ei od/~adln;,>ć, z k1m I!o 
po,równać? Ws,zyostko to przecihod'zi mo­
~n,ość na;więiks,ze,~o znawcy, a dlate~o k1l­
:Myna ledno z,~od/zi,ć się m!\.lJSi, że Paganini. 
grał . j,a'4: Pa/2aTIiin,i". 

P, Vasa Priohoda inte110retuląc "Tan-iec 
czarownic" Paganinie.~o miał isLtotnie ~oś z 
sz.atalla. Tak musi,ał grać Pagani,ni, łiądząc 
z jego utw,or6w i no,tatek kro'111ki, to też p 
Prilhoda olośnił i os,z01omił do t~o stopni~, 
puJbHczno,ść, że nie ~b ciano opuśdoĆ sali, 
doma~aj.ąc się bisów bez koń,ca. Jest to 
wirtuoz z przyrodzenia, miej's,cami żywioł 
llieu,gŁaskany, skrzętnie dlbrujący o sz~zegół 
swel!o rozm.achu. 

Czy kt,óry z pieIwszonzęd'11YCih skrzyn­
Mw uważalby :prq;ydomek "Pa~anini redi­
vivus" za 'komplement - to joU:7- rzecz inm,. 

--:--
"Odeon" 

"Paryź w nocy" 

F. R. Hal. 

. Obecny film p. t. "Paryż w nocy", wy 
!wietlany w kinoteatrze "Odeon" je'Slt je­
::lnym z leiOszycn filmów sezonu. Przed 
oczyma widza przesuwa się nocne życiE! 
t?aryża z wszeu,kiemi jelgo tajemnkami. M1 
łodzianie , gdy patrzymy na obraz te.n 
~cielibyŚlll1Y z rozkoszą p.rze;<Ść na srebr­
ny ekran, gdy widzimy naimodnieisze ka 
barety z pierw'szorzędllemi atrakcjami. 

Spec.jalnie n,a U!wage zasłil1,~u,ie zahaw, 
w las1ku Buloń,~kim, ,odtworzona w natu · 
ralnvoh kolorach. 

Domy gry, palarn~e opium i inne r07-
kosze życia t<t'zyma)ą widza w d~gtłem na­
pięchl. 

Panie n·asze ukzą przeiglą.d na·inow­
szych paryskiClh mód. Orkiesbra pod batu­
tą p. Pietruszki ki:Śile oostnsowana.1:o 
obrazu . 

Sród • czasopIsm 
.. ISKRY", 

"Iskry" Nr. 4Z, prZY1l10sza dokoticzemle ar-ty­
'TI.ltuo Kn.mi.lu PlammarionIe. począItek "Mojej 
e>ierwszel wycieczki w Tat.ry" B. DjaokoW5ikiego, 
oraz powieści ,.Niebez.pi.ecr.na J)ooróż" J. Sre~ep­
ikowskiego, koniec T. C. BricLgesa .. Na,pQlWietrz.n! 
żeglarze", bardzo z.ańmfll i ący sZlki,c .. O 1)ocho{jzeniu 
!liektórych wyrazów" A. L.. oraz A. Urbańskiego 
..zamlkioraw~,ki.p." 

Na resztę treści tego bardzo bOl!ato ilustr,)­
wanego zeszytu sklad,aJa sIę Slta,le rub.rvki 10)'­

lywikowe l redaJkr..wne. 

usztardą p o • ze 
jest uruchomienie w obecnym czasie oddziału P. H. O. w Łodzi 
Przedsławicielę sfer gospodarczych ostro l rytyz;; 
k.owali WYSOKOśĆ opłat pobieranych przez P.K.O. 

OtiW,arcie o,cLdziału P. K. o. w Łodz,j TIoie 
jest be,z znacz,e,nia, ZJWlasz,cza na tle obe­
C1liej -ciężkiej sytuacji gOSip,odarcze,j i prz.e­
si,lenia w przemyśle, 

COlPfaw:d.a o siworze11!ie odJdziału teq in­
stytucj-i k~·e,dytowo-oszcz~dnościowej za­
bie6ano już od d,awna , bo je's,z,cze w okresie 
'inf12,~yrinym, kiedy wtZmożon-e , -:/hoć opade 
na niezc.;owej podst.awie te'T11/'.JO życia g,o­
s'podarczc,§o teg,o się i:oma~ało. 

Nie,ied'Dokrotni~ też n.a laJmacb "Głos.!" 
podlkre&laI';śmy kon';eC7'10ŚĆ powołania tei 
pla~ówki do życia z je,d.noczesnem ul!'U,cho­
micIJj:;"" na!,wlekszej mo :wie i ']ości wy­
działów, 

Fakt, że P. K 0, unfcnomHa sw6j od­
dział w Łodzi w ok;-e~1e na'mnie1j przyia­
znym dla tworzenia ka1;)it.ału dl1"Mą osz,c:tę­

dności i kdooy st",ołer;z·eń$.tJwo 7l1bożałe ni" 
ma możn,ości i n1e ma d"'T''l'aWfdy z c~e~o 

os'z,ozę,dzać - ni,e traci jednak sVle~o zna­
czenia, ie,żel~ weźmiemy pad uw,a~ę ogólne 
W1Z1~1 ę d y .~ o'S,oad !''l' oze, 

Dyrekda ł6dzkiel!'o oddziału p, K O, 
Z'da'ąc SOb1~ doskonale ~prawe z koniem­
ności nawiazan;.a k';dego /kontaktu z 
prz,(dstaw!~iela:ml ~fer !!o" .... cd.arczycJh , 
oraz pxzcdl<:tawicieJami or:6antlUłcii s'połe­

cznycb zwołała w dnńu wcz,o:ra iszym VI tym 
ce1il1 sipe'ci,aln ą ko·nferencię· 

Na konf.erencję tę przybyli porzedsbwi­
cieole dy.re'kdi Banku s.,ółeK 7aroohkowych, 
Banku tl'cr"'odarstwa ~ra:owe'tl'-o ! Banku 
spMek niemje('~;c" . Ba nku przermySlłowe:~o 

w Poznan1t! i Ban/ku handll0iW'o-n.rzC?mysło­
we:~o w Łodzi , nrzecflsfaw!cie·le g1e!ldy, cen­
tralme~'o zw:ą.zku kuprów i pr,zemyslow­
oów, k,raicv;-,ro Zlwi.ązku ;,'!'zcrny.~~l .... 16-
kien'tlicze,go , stowarzys-z,eni,a drobnych 
kt1!n'ców, zwią,z,ku k,up·ców (Po~UJdnjowa 15), 
1),ol!skie; dyr~kcr,[ ttbez.ple·czeń wzaiemnych, 
stowarrzyszenia l. "u.dl-owców, {trugiego s>to­
warz~zenia właśdcieH nief'udlOmośc:, 

stowarzy<"zenia polISkich kU/pców oor.ześd­
jan, szere/gu większycih fiml i przed'się­

b-iors,{w włókiennic.zycih, oraz ptt'zed/st a'\"'i­
dele prasy łócLz.lciej. 

Kotie'reIlicję obworzył krotlki~m przeillliÓ- Og61'11.1' 9UJtIla obro,tów P. K. O. p.rzekra-
wieniem dyT. ocLdlz, łódzk. P. K. O. Sz.pai- oza w pOSlzcze!1ólnycb miesiącach sumę 
tenlSztajlll wskazUJją,c n,a doni,osłą r,olę, ja'A:ą emisii baIlikn'ot6tw Ban,ku PollSlkie,go. 

od/grywają OSI7c'7:C'dności w procesńe k.apita~ Nast~pnie wyłoniła SIę ożywiona dy .. 
Ilzacji. Tym ~effom wła'Śnie służy in.g.tytucia, s/kus.ja, w której pl"ualStawici'e'le sfer go­
któn '" §W';ClCC~'f" : _; ~ o ::-,;;,odarczell!o zna- SlPodarc1:ycl1 omawi,aH za~adalienia zwią­
czenia, ja'kie pOl$iada ł_ódiź, tUItaj wł.aśnie zane z d/ziałalnością P. K. O. W Łodzi oraz 
oddz!ał ~iWćli ~b·_·"'-7, ' ła. iIllfoopelowaH przedstawicieli dyre:kc1i w 
Nasłęlpnie refe.rent 'Praso\'.y p. Dura rlo· tych sprawach. 

żył ;lor,,-wc-d4!l:n - działa!lności P. K. 0, I Na pytania -ooipowi,adaH przedlsItawicie .. 
Po.trzeba oT~an:izo;v~nl,a ka?Hał'u drob- Je dyrek,ojij odidzjału ł6.d'Zkip,~o «,az dycek­

ne(o 'r " ~" "~"T b;>rc,.l'.,..", dC'C€'1 J-1'1 :- ;'1 ~- ~. tor wyd.ziału P. K. O. w Wat'lSZaw1e pan 
łeczeńs1wie. Nawr6t d.e no,rmalnyoh sto-I Sztajn. 
su,na-:ów w d,zioozin-te .gCl'spodar~twa pj~n~ę- Międ'zy inn~m1 p. tadewSlki porosrył, 
żnel{5o odzwle,rciadla prac:- P. K O. oma,wianą j~ kilkaka-o,tIliie na. łamaodh 

Odht:dowa oszC'zę·cn,~' ci pieniężne1 w prasy łód!zlkliej, sprawę angażowania ,10 
PO'I®ce w je,j formie na:l'JrostlS'zej wyma~a łódzkielfo odd.lZiatlu P. K, O. praeowtników 
;e'szue UJZ'llipebień j,U'ź Mą,!!n,ie1et~o waran, z poza ' Łoo,zi. 
ku 1)odJs~a WOWf':O'o, stałei waluty, daiącej 
dlf.o-bnytr' hritałom m.eżność 'P,QlWolne.lo!o 
s,kuJp:an;a. Te uzuipełn:en-i2 zwolna są ,urze­
prowad'7Bne: W"'f:l7a:ą się one w ustaw"­
wem roz.bndowV'waniu on~aniz,acii oSlzczęd­
nośdowych. w twor7Cn i'll ~!eci kas oszcz,~­
dności: spółdzielni kredytowyoo, gmin­
nych, mioe!-slkkh i powia~.owych kas OSz.czę­
dności, oraz w rozw::aniu racionalneJj pro­
pa,~andy 0~ZC7f'-1,,,o€d pien1~żnej, 

Praca P, K 0, :est ni,cZlern innem, ~ak 
pracą na .pOhl olt',<!anazaoii oszczędności w 
Po,l,sce. 

Miesięczne obr.oty p, K. O. wynoszą 

przelS,zło 600 mn:, zt Rn f11 tat, o&ją~nięty 

w dą,g'u S-miu mie'Się.cy 1925 r.. w naicięż-

I szych warunkacll k. rvzystl óos;podarcz~o, 
nG!4!eriei ~wi:ld.czy . :.Rk T.l'eW1l.7n!\ pomo-c zv­
ciu ltOiSp,oda.rczem~; rdodaĆ lOże racjonalne 
ujęcie ob"'oftl pieniądza. Oto w obrocie cze­
kowy::n P.K.O. rez'l::rwa zcr~anizowanel1o 
kapih,łu wuoob z 37.485 tys. Zł, do 46.528 
tys. złotych. 

ObrC't" beZ1l!otów.kowe p, K. O. wyno­
siły w 1925 r. w miesiącach: ,;tyczn1u-
55.2 proc. o1ó1nyah obrotów czek<YWvch ? 
K. 0 ,. lutym - S? ') proc" marcu 55,5 pro­
~ent, k,wietniu - 53,6 porc., maju - 54,2 
p.roc" OZe.TWCU - 53,9 proc" ld'Pcu - 55,6 
ptoc., .ierpniu'- 54,7 p1"ocent. 

W odpowiedzi dyr. SZitajn mm,aezył, iż 
praca w P. K. O. wy'Illa<Ja specjaHzae;i i 
dlate~o prz.eni.esiono z Warszawy urzęr­
ników, któ.nzy będą nieljako iDlSltJru'ktorami 
d']'a pracowniczych sIer tut €ljtszych , zwłasz­
cza w miarę roz8z~trzania się d7Jiałalnoścl 
o.dldiziału, Narazie. twzędtników tych iesł 
w)'1star~zająca n.oś~. 

Prezes kra.jow~o związ;ku p. BabiaoK,t 
z nadskie.m podlkifeśl1ił, ca.łokiem sł1lJS.zni.e. 
że dopók-i nie oosłąjpi u.ruehomńe:nie obro~ 
tu czekowe)~o o pracy inten.sywnoelj i owo.«.'· 
nej- zwłaszcza w odniesieniu do prz.emy· 
MU - me może być mowy. 

Inkaso weksai ru.e przed&tawia w tym 
wypadku ~jcecia.Jnego znaczem.a, po.niewa! 
koslIfa wP. K. O. ni.e 5ą niższe, nlr! w ban­
kach czy n" poczcie. Otwor.zenie więc od­
działu kon.fowe.$!o jest kwestię paląca,. 

W odpowiedzi na twi.erazenie jedne~o 
z mówców, Który oświ.adczył, iż kos'zŁy 
te w P. K. O. są nie'tednokrotnie o 50 pro­
cent, a nawet o 100 pr.oc. wy'Ż\Sze, nit 
opłaty pocztowe - przedstawicie1e dy­
rekcji oświacLczyH, iż P. K. O. bierze <Xl. 
powied.'Z'ialn,ość za pewne mankamen~y, ni 
które poczta nie zwraca uwagi. 

Po wycze:rpaniu całego sz,eregu spnw 
konferencia zos-ta.ła zakończona. u. 
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Monopolowy skand itI 
Papierosy z dniem dzisiejszym podrożały 

P. Wojewódzki \V radzie 
wojewódzkiej 

debafowaC będzie nad sprawami 
W c1niu dZJi5iejszym ceny papleoroSÓ'W 

,.Re .jo" zostają podwyższone w ten spo­
sób, że sztuka, która do dnia wc~orajsze­
,~o kosztowała grosz i pół, kosztuje w dniu 
dzi'siejszym dwa grosze, a na'tomiasf cena 
papieros6w "Sokół", "Wanda", "Nobles­
<:e", "Witold" oraz "Ajax" podskoczyły z 
jednego grosza na gro,s,z i p6ł. 

Również o'd dnia d~'sietszego klg. ma­
chorki, który kosztował 7 zł. od dzi.giej-

szego dnia kosztuje 8 zł. 
Jednocześnie dowiadujemy się, że hur­

townicy z województwa łOdzkiego nara­
żeni są na wielkie straty, gdyż przebywa­
ją po kilkamaście klm. końmi do łódzkie­
go monopolu. W dniu wczoratszym z roz­
kazu dyrekcji głównej nie wydano im to­
waru, a polecono im czekać do dnia dzi­
siejszego, kiedy to nowy cennik wchodzi 
w życie. 

samorządowemi 
WdU$! ZIłIW'iIa,dom1lenia, oold'0Słam.ego 

prz.ez urząd wojew6dz.ki magistratowi dnia 
30 b. m. (wzgtlędnde i 31 b. m.) odtbędz:'e 
się w ŁOOzi p'osiedzeme rady WOIjew6dz­
ki'ej, UJkon.s~j"buowamej na podlsrba'Wi~ ari. 4 
U&ba'Wy tymCZ,aIS. z dJMa 2 si«,pnIDa 1919 r­
o orglć1lnl:z.a.cii wł,adz II im~,aJOOji i 8JŃ. 31 
!'lOZlp. wykonawcz. MCly mftsibrÓ'W z dnia 
13 li~topada 19 r. 

Poną.detk d1Ji.en.ny obr.ad obejmu~: t) 
Harold LIOyd W łódzkiem wydaniu spr,awy Dowomości t szpl~Jmactwaj 2) 

sprawy komunruta.cJin.e, budowLam..e i. w()-
Kinema,ograficzna ucieczka po dachach i drutach dalej 3) spr,ruwy rolttlidwa i wetł;~lj 

telefon.-cznych . 4) spraiWY opieki społec2l1letj; 5) sprawy 
SillmorządQWej 6) sprawa W)"slbaJwy "Wie! 

K!lkakro·tnie notow.any w policji za­
wodowy złodziej, Jan Durniak, zo,stał w 
dniu wczoraj..szym zaQibserwowany' przez 

I kllku poHcjantów, gdy niósł kilka worków 

l z rzeczami ze składu, mieszczące~o się , 
jak się pó~nielj okazało, na Starym Rynku. 

Jan Durni ak, zauważywszy, że kroczy 
za n:m trzech po,llioCjant6w, porzucił worki 
i poc?:ął uciekać. 

B~dą·c z zawedu ~imnastykiem cyrko­
wym, Durniak w ucieczce począł popisy­
wać się przed pot.icją flowemi karkołomne­
mi sztuczkami. 

Na ulky Zgierskiei okoeł Nr. 55 Dur­
niak W1padł na :podrwórz.e jednego z d,om6w 
i po rynnie Wlijpał się na daoh, podczas 
gdy p'olicia biegła po soChod-acll 

Okazało się, że Durniak rO~()I!ządza 
taką siłą mięśni, iż był on Wlpierw na da­
elhu aniżeli policja i stamtąd, manewrując 
między ·komin-ami, zn.ikł z ocz.6w poHcjan­
tów i ukazał się na daclhu sąsiedniego do­
mu, który był położony o. pię-tro niżej . .-

l PoHcjand przypuszczali, że Durniak, 
Zl1llę<CZOny ucieczi1r.ą., podda się, lecz ku ich 

wielki.emu MiU1lli.eniu złdzień , kWifo.tło Polska" w Li5kowi.e; 7) WOlIM wmoski. 
'J "'6 De<lell!atem ZM'zą.du m. Łodzi dl() rady 

uciecl')ce przeszkadza dach, wdrapał 6ię L • ...f_ ... 
na komin i &koczył z nie,~o na dach trze- WOI;ewócLzJldeoj jesIŁ p. wic,elPrea:yw=~· m. 
dego domu. I W. Woje!W6cL2lki. 

PoldC!ja po,stępOlWała krok w krok za I·' ty h 
dodziejert}, lecz ten niez~ażony pogonią. 8 m 'Ionow zlo c 
rOZlpędził Soię na dachu i z w)"Sokośd 2-ch podafkdw miejskich wpłynęła Ul plarur­
pięter skoczył w śmiet.nik na p0dw6rru, 
nie odnosząc żadnego szwanku. szem pdłroczu 

Gdy poHcjanci znaleźli się na dole, Duc- WI0CłJbug diaJIlyoh cykQiW'Y'C'h, pos.iIada. 
ni ak przele,ciał przez jero'11ię i wpadł d'& nych pr'zez wy&7mł p~owy, W II-im 
'bramy sąsie1dniego domu, poczem. wsudł kwarial.e r. b. mieljslki podartetk od ładun­
po s,cihodaoo na cLrugie piętro. i z badlkonu. ków kdloejowyoh. wyrmiell'lZlOnJO ogółem na 
ku prze4'a~ni.u p oIkja'11ww , poozął prze- sumę d. 282,031,93. Z &Umy t0j pnzypada: 
suw.ać s.ię po drotaClh telefookx.nydb, a! t) na Łódź - F'aJbrycmą - zł. 174,606,44; 
wr,eszde dosię,gnąw.szy słupa opuścił się 2) na Łódź - K.a&ką - zł. 71,523,44; 3) 
po nim na ulicę i stanąwszy spokojrUe na st. Karol/ew - d. 27,183,45; 4) DJa !L. 
oczekiwał przybyda poHcjanMw, a gdy ci Cho;n.y - ZJ1'. 5, 930,84; 5) nJa Łódź _ mla­
naae'S:z;ld, srpo.kojnie ode.zwał się "No teru 61Ł<o - 21ł. 2,787,76. 
panoiWie w,am soię odtd.am". WiSlzy&t!kaoe :MŚ wpływy z opłat i 1)0-

Durnia'ka ools<tawiono do wdęziema dalt!ków maetslciiCh wyniosły w ciągu Ple1I'W­
śledczeigo, zaś porzucone pd'zez niego rze- szych 6 miesdęcy r. b. zł. 8,040,515,39, co. 
czy dołączono do }ego s'Prawy w oharak~ Sltllttlowi 56 proc. pT'eHmilnow,amyoh VI bud. 
te,rze dowodów rz.e.czoJWyclb. 2:.ecie miejskńm na rOIk adJmin$tracyjn:y 
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idowIska, koncertJ i zabawy 
TEATR MIEJSKI. Dnia 14 b. m. zmarł po kr6tlUch cle.4 pleniach, przet7wsz7 lat 62 

Teatr miejski daje dziś po raz piąty wysta­
~rioną świeżo efektowną, sensacyjną komedję Al­
freda Savoir'a "Wielka księżna i chłopiec hote­
lowy" z łzą Kozłowską i Janus2;em Warneckim 
\V rolach tytułowych. W innych rolach pp.: Rodo­
wiczowa, Rozwadowiczowa, Komomicki, Grolicki, 
Kllszewski, Mroziński, Dębicz, Krzemieński. Ka­
baret w akcie III-cim zwłaszcza przepiękny śpiew 
znanego w Łodzi śpiewaka p. L. W. w "Wip.c~or· 
nym Dzwonie" oraz t~niec p. Ławrowej i kuplety 
p Krzemieńskiego - cieS2;ą się nadzwyczajnem 
powodzeniem. 
: Jutro, w piątek, na C7.wartem przedstawieniu 
,dla' zrzeszeń dana będzie wytworna, finezyjna ko­
'media de Flers'n l Croissd'a "Nowi panowie". 

W sobotę o godz. 3 min. 30 na przedstawieniu 
dla młodzieży szkolnej raz jesz;cze po cenac.h na." 
niższych dany będzie .. Sen nocy letniej". Bilety 
do nabycia w kasie zamawiań w Grand-Hotelu 
od godz. 10 rallo do 7 wieczoretq, 

B. P. 

Ł K A OWSKI 
PR.OWIZOR F ARHACJI. 

W7prowa.d~enie drogich naDl zwłok nastąpi dzhaiał. dnia 15 b. m .. o god%. 
12 .. ej w południe Z domu tałob". pr%7 ul. Andt"zeła 32, o czem zawladamiałl\ 
w głębokim smutku .... ". d··· d· 
7946-1 Lona, ZleClIro Zlna. 

ilel zi lnico młodzieży kom nłslycznei 
zasiadł wczoraj na ławie oskarżonych W niedzielę o godj!:. 3 min. 30 po poło r6wniet 

po raz ostatni na przedstawieniu popołudnlowem 
dana będzie znakomita komedia Stefana Żerom- Tuteiszy urząd policji politycznej, pro. Drugi list, pi-sany jest przez tMejaklego znał, iż w mieszkaniu jej dość często seh()r 
skiego "Uciekła mi przepi6recl;ka". wadząc inwIgilację członków związku mło "Witka-Bernarda" do "Mańki", "Witek. dziło się okołe 10 młody~h ludzi obojga 

Premjera .. Nieboskiej komedii" wobec nieprze- dzieży komlliIl.istycznej w Łodzi otrzymał Bernard" pisze w tym liście do Mań1ki, iż płci, którr;y cicho o czemś radzili, lecz e 
widzianych trudności technic1:lJych, powstałvch z poufnych źródeł wi'adomość, że przy ul. okręgowy komitet zmusza gO' do takiego czem, nie wie, gdyi jąk tylko puechodzi 
przy montowaniu wielkie~o aparatu wystawowego, Kamienn~j n~. 2.w .miesz;kaniu Gitli Ra~a: I k:;okl1;' O którym a;ie n;yślał '."ca~a i dl~te~o puez pokój RapaportówllY, rozmowy mil­
jakiego wymaga poemat Zygmunta Krasińskiego- I port, znaJ?ując.eJ Się pod dozorem P?h~jl me WIe ~zy będZIe mIał moznos~ z mą SIę kną zupełme. 
będzie musiała być odłożona z wtorku na środę. : za e wspołud~lał w rozp?\'~szechmar:lu, zobaczyc. '.. ... W toku przewodu sądowego świadek 
Z~r.'ówione bilety na premjerę bądź na powtórz e- O? ZW ko~urustycznyc~. na leany~ z. WIe- Po~czas d.oko,nywarua rewlz11 Osobistel sprowadzoJlY z wię~ienią W Wronkach 
nie sztuki ważne będą w odpowiednie pT7.'·~unię- C?W w salI "Colo;sseum ! odbyw.aJą .Slę od z~alezlOno u.ledn72o z \lczestni'k6w zebra.· Witkowski Rafał skazany na 1 rok wię-' 
~vch tp-rminach meda":"Ila zebr:-ma komItetu dZlelmcowe- n~a Froma hst, pIsany przez Bernarda. zienla za komunizm dotył wielee obdą-

go, zWIązku mło~zieży kon;u.nistycznej,. w ~itka do tejż~. ,!~a~~i" .. W liści.7 tym żalące zemania, oś~iadczył mianowicle, . 
• !,TEATR POPULARNY OGRODOWA 18. Dziś, kto:ych uczestmc~ą. młod~! 111:d~le obOjga p:sze !,Be.rnard , lZ ~l~lakl "Lute<k był u te, będąc czło11lkiem związku młoddeżv 
w czwartek. d.nla 15~~ro b. m. o godz!,nic 8.15 wL<:- P~Cl, ~)r.a~ J?,rze~azn1e W plątkl l soboty- ru~h, latko przedstawIclel centralnego ko- komuJlistycznel' w. Kaliull stykał si'" nie~ 

rowmez 1 zołnlerze fYl1t tu d .. . k 'ł ,. , .... cz{)rem DO cenach do Dołowv wiWnVtCh od 50 ~r. .' ..... e prze "w.sypą Ja ,a llUa a,.nue)'SC8 jedn~krotnle z os,karżonym Fromem, r6w-
do 150 I;r. świetny dramat fra oou ski .. Rozno!",;- I • W dn:u 2~ ~arca b· r. wk~o~zyła do I pr~y aresz.towawu człon,kow .Il!ły w Lo· nie! członkiem zwIązku młodz.iety komu­
cie\lka chleba", który 'W dalszym ciągu św1ę.ci try- I lllleszkar:la Gl't.h .. Rap~I?or~ pohc!~ w celu dzl. nistycznej i zezonał n.a~o, że 2 listy, Z'nale. 
umfy. W roll tytu~owel iD. W. Szezeu-ańska. Inne I' dokonama .r~wlzJl W Jej. mIesz.kan.ltt.. W dalszym ciągu pisze "Bernard", iż done u Froma, są przez n.ieJ:to,WHkows1de 
role grala. panie: Bron<Jwska. Bartosz.ewska. W Ch~lh wkro~z~ma do. mleszkama I ten~~ "Lut~k" dał partji informacj~ co ~o go, pi-$ane i że w listach tych jest mowa G 
Bra.ndtÓw,na. Zielithka. R~stań~a. oraz palflowi'e: , RapapQ~owny, poU.~I~ natrafIł~ na o?bY·1 akCJI Lentna, dotyczące WywIeszarua tem, te Witkowski wyS1tępuje ~ partii. 
B'elecki Bolk(\wskr G-óreo'd Morallowicz Pu \ wające SIę tam własme zebrame komltetu sztandarów komu.nJistycznych, ulotki i roz,· 
ch alslk i ; Zawi~vski.· Re':Yse'r~wal M. Bielecki. • dzieln.i'c?wego z~ąz,ktt I?łQdzieży. komuni. powszechnianie bibuły komunistycznej. Listy t~ wrę:z.ył !~otnowi z .polecen.li:, 

W ,pr.z~~ot<Jwanhl piękna sztuka Szutki~w;- ~tyc.zne!, s~ładaląc.ego .Sl~ z 9 osob: w~a- \ Żaden z. oskarżonych nie przyznał si~ \ od?a~la .lch nle1aklel. lf~a4ce , nałwt~ 
r.za "Kula u lIlo.gł'. P,rem;era we wtQll"etk. dnia 2o()-go sClclelkl m~eszkama GIth Rapaport, Rem- do należema do partjl komunistyczneJ, ktoreJ me chce ~letl1Ć. ." 
b. m. Kasa CZYll1Jna codzi.e,n;nie od 12 do 3 i od 5 'd ; sztajna Chlla, Reinsztaina Jakuba, Froma wszyscy oświadczyli, iż w miesikaniu Ra. . Prookuntot" pO'I?lerał oskarzeme t wno .. 
10 v,'ieczorem w ~malChl\1 tea.otru przy uł. It,r{)dow{'~ ! Zygmunta, DeslSau Małki, Goldberga pa.portówny. z,naleili się przypadkowo, Sił o surowy wymiar kary. 

. Ahrama, Senderowicza Jakuba, Piechoty ,~zukaH bowiem u niej znajomych swoich. Obrol1ca adw. Duracz ws,kazywał M 
DZISIEJSZY WIECZóR ALEKSANDRA RajzIi, Lejzerowicz Polio Rapaport6wna bada,na oświadczyła, że list fakt, ii w mieszkaniu przy ul. Kamienne1. 

MOISSIEGO. Pr~y wkroczen.iu poIi~j~ do mieszka~ia, podpisamy przez "Leona" otrzymała od gdzie już dwukrotnie ttresztowała polieja 
Zapowiedziany wieczór Alelcssndra Moissiego, obecru na zeb;-amu rzucI h pod stół klIka koleżanki swej Leol1ki Holand z Często· w tamże mieukaniu komunistę Rapaporta 

który o.dbędzie się w dniu dzisiejszym w sali Fil- po~a7tych pap1erkó~, które .zosta~y przez chowy, czemu jednakże zbadana Holan. i i'lltlych działaczy komunistyc:znych, nie 
harmonji o g. 8.30 wiecz. wzbudził wśród sfer kUl-I' po!tC!ę. poskła~a,ne l pod~lejone. 1 prze~. dówna zaprzeczyła kategorycznie. mcgły się odbywać narady i zebrania. 
turalnych naszego miasta oczekiwane zaintereso- stawIają ?wa hsty, z kto.r~ch.leden PI- Zbadany From, skąd znalazł się w po- Sąd, wysłuchawszy przem6wienia pro .. 
wanie. Znakomity aktor, znany całemu światu ze sany z PlOtrkowa przez mClabe!!o "Leo. siadaniu kompromitującego listu z podpi- kuratora i głos6w obrony, wydał wyrok, 
swego krystalic:z:nego głosu i wielkiego gestII sce- 'I na". . . sem "Witek-Bernard", oświadczył, iż o· mocą którego Rapaport i Zygmunt From 
nicznego, odtwor:z:y w tywem słowie szereg arcy- "Leo,n" pisze W liście tym, że ŻyCIe o· trzymał go z Kalisza or! r.: ckarza Witkow· IJkazani zosŁali na 3 laŁa cięiJkiego więzie. 
dzieł poetyckich z literatury wszechświatowei, nip. sobiste m~ wielc~ urozmaicon7, a co d? in- skiego, czemu zbadal y \Vitlrowr.ki rów· nia t pozbawieniem praw, wszyscy pozo.> 
wyłączając polskie'. Włosko-niemiecki charakter nego ŻyCIa, to me może o mem W !Iście nieź zaprzeczył. stali na 2 lata ciężkiego więzienia, Rajzll 
ekspresji dramatycznej Moissiego czarował wu:y- pisać ze zrozumiałych powod6w. Sublokator RapaporŁówny, Boryckl, ze· Piechota zaś zosŁała uniewinnlo'na· 
stkie większe estrad,. Europy i Ameryki i otywiał ~ 

najświetniefsze sceny. Zar6wno jako interpretator 
niezrównany Biblji, jak i genialny odtw6rca wier· 
szy i prozy nowoczesnej Moissi wznosi się zawsze 
na wytyny najwytszego artyzmu. Słowo w&tępne 

wypowie J6zef Wittlin 

Udany Występ szatki usypiaczy Holejo\vych 
Łupem ich padły: '4000 złotych, futro j woHzy 

Budżetowe kłopoty kasy 
Chorych 

Tylko Dszczudnoici zapewnlt mogą 
rdwnowagę finansową Czwartek łiteracł\, 

w miejskiej galerii sztuki c:z:wartek literacki 
poświęcony dziś będzie problemowi teatralnych 
inscenizacji, który om6wi dyrektor Dienstl-Dąbro­
Wll 

Prelekcję uzupełni jednodniowy pokaz projek­
t6w inscenizacyjnych. 

Posiadacze biletów rocznych korzystają z ulgo­
wych welść na wszystkie odczyty odbywające się 

w ~iejskiej galerji sztuki, 
Początek o godzinie 8 wieez. Po odczycie au­

d,.cje radjofoniczne. 

Tknięt, paraliżem w domu 
bankowym 

jJrzy zmianie d"dch srebrnych rubU 
(ib) W dnLu wCZlorajtszym do domu ban­

kow~go J. Hirszber,ga, mieS2lCZl\'Ce.go się 
przy uno PioirkowlSkiej 24, przyszedł maj­
ster Śtlusa:r&ki Jan FukIS, ceaem zamiany 2 
rubli srebrnyoh na złot-e. 

,W łra:kde cZieka·nia za.słahl nag'le, i nim 
właś ci ci e1 zakładu zd~żył powiadomić o 
W)'Ipadku pogotowl,e ratunIkowe, stracił 7J11-
pełnie mowę i zdóbość po.rmszania tię. 

Działająca na terenie województwa 
szajka usypiaczy kolejowych dała znów 
znać o sobie. 

Oto w dniu wczorajszym w pociągu o­
sobowym III klasy nr. 522, jadącym z 
Lasku do Pabianic, został uśpiony Franci­
szek Tarnowski, zamies:z;kały we wsi Trze 
mień, powiatu Mogilno, któremu opry­
szki zrabowali futro, pieniądze i różne 
walizy - wszystko wartości 40/"1() złoty-ch. 

Sposób uśpienia Tarnowskiego był bar­
dm pomysłowy, gdyż w Zduńskiej Woli 
do przedziału jego weszło dwóch osobni­
k6w, z których jeden ubrany bardzo ele­
gancko; drugi zaś był w łachmanach. 

W Lasku podr6żJlli, którzy dotychczas 
jechali tym przedziałem, wyszli i w wago. 
nie pozostał p. Tamowski z wyżej wspo­
mnianymi osobnikami. 

Na 2 klm. za Laskiem elegancko ubra­
ny: osobnilk wyjął papierośnicę, zapalił pa· 
pierosa i począł przyglądać sńę kłębom 
dymu, które znikały pod sufitem. 

Gdy papieros był do połowy wypalony, 
osobnik ów rzucił go na ziemię, a wów· 
czas człowiek biednie ubrany podniósł 
niedopałek i chciał dokończyć papierosa. 

Wówczas osobnik 6w odezwał się: , 

"Rzućcie dzi.'1dziu ten n;edopałek. dam 
wam całego papierosa", to mówiąc, wy· 
cjągnął papierośnicę i poczęstował żebra· 
ka papierosem. 

Jednocześnie zwracając się do p. Tall". 
nowskiego, i trzymając otwartą papieroś­
nicę, rzeikł: "Może i wy zapalicie obywa· 
telu?" 

Pan Tarnowski podtiękował, wziął pa· 
pierosa. a następnie przedstawił się 
współtowarzyszowi podróży, wymieniają<: 
swe nazwisko, a ów wymienił i sWQje. 

Tarnowski, paląc papierosa, wszcta,ł 
rozmowę z nie:znajomym, w trAlkcie kt6rej 
dowiedział się, że je$t on kupcem z Gdań­
ska i przyjechał założyć interes w Łodzi. 

Po kilku minuta-ch )!łowa p. Tarnow· 
&kiego poczęła ciążyć, wówczas to wszedł 
do wagonu kontroler, któremu Tarnowski 
zdążył jeszcze podać bilet, lecz w <:hwilę 
potem, zasnął. 

Obudził p. Tarnows;kiegQ okrzyk "sta. 
cja Łódź", i wówczas spostrzegł, że w wa· 
gonie jest pusto i m~kł jego bagaż, port­
fel i futro. 

O oowvższem 'ZłQŻvt Tunowski zamel. 
dowanie w urzędzie śledczym, który 
'·t.zd energiclne :-:r-- . ::-.nia za hjem 
nicz,_ ban:!::, usyp',,:;zy 

Jak itliŻ do.nió&ł W<:zorll;jnv "Głos PnI .. 
;;'1ci", we wtorek, dnia 13 października r.b. 
odlbyło się pos,iedlZenie pod ptl'zewodn~e-; 
twem p. Kałużyńskiego posiedzenie kasy 
chorych m. Lodrd. 

Po zatwierd7:enil1 protokułÓfW Z 2.ek 
ostatnicll posioozeń i wysłuoha.niu ,~omuni .. 
kałów ptrzewodn1<:zą<:~go zarządu 1 dyrek. 
tora na POifZądl~U dziennym waluła s~ę 
Slo!"awa reorlgalIlizaCiji pogo.towia położnt. 
t:zego i dl,a nagłych wypadków. Zgłoszone 
w sprawie tei wnioski, jak np. o 1JIPl'osz~ze­
nie formalnośd z.wiązany-ch z wezwaDlem 
po~otowil8. i powiększeniem ~o,n~lu le­
kar$.1d~go pogotowia przekazane ~ostatv 
odpowiedniej komisji do rzpatrzerua. 

Dłui:sza dysku,goja wyW'iąuła się nad 
sytua cją fi.nan,sową 'kasy chorych i spra­
wą przyjęcia pre.J.iminarza bwdrżdowe~o 
z,a II~ie półrocze r. " 

Wezwany funkc,jona.rjulsz p. p. po prz,ej­
rz,eniu zawartości jego kiesZ'en1, s Łwier­
dzdł, iż ten mieszka przy tliJ. Lipowe,j 42 i 
dorożką odwiózł ~o do domu. 

Plfzez kilka ~odz.in nieszczęśliwy cier­

Złe się dzieje w elektrowni łódzkiej 
CO . az to nowe nadużycia wychf.ldzą na ław 

W toku narad zarząd z3.5tanawiał się 
nad sposobami ZItnl1ńe}sz.e.n.ia wyda,tkÓIW, za. 
równo adminłsb-.a<:yjnyoh, iak i ~wi!tza ·' 
nych z udzielaniem lli-ektór~ch ~,,!ia&:z:e6 
UlbezpiecTonym, a w .sz,cze,go.lnoset śWIad· 
ezeń, udzielanvch ponad UIi,tawowO ove­
ślon~ normy. W rezultacie uchwalano we.., 
zwać dyrekcję kasy do przedłozenia pro-o 
jektu zredukowania wydatKÓW admi.nistra­
cy,lnych, spr~w:ę zaś bu.rnzełu odesłano do 

piał ·okrutne męki, <:0 moi:na było stwier- Nie przebrzmiały ieszcze echa nadużyć 
dzić po konW1Ułsvinie WV1krzvwione,j tW;!- w elektrowni Mdz'k ie;, popełnionwh przez 
Irzy. niejakiego Kowal~kiego, który fałszował 

W 
. listy s,um podatku pańoStwo'We~o od pobo-

r'eISZCil1e, :l'ona je'go, widz:ą-c, iż nie pa. 
Wlfaca do normalne,go stanu, zdecydowała rów i wyłudził od towarzyszy pracy 6.700 
. , p gol' t k l złctych, a ju,ż istnieje uzas~dni one podej-

SIę weztkc rsk b?r-e~.~a ,u1Il6ź°':Ve,. de:.! rzenie, iż je<ien z urzędnik6w dokonał 
P?moc ~ll . a a Y"'ł a .,~ Sif'. mOrfą ~ y.... nadużyć na niekorzyść konsument6w. 
mesz<:zęSl1wy '1.l.mar prz,en le} przybYCIem. J k . d k'd k t a' Wla omo, az y onsumen prz y 

Pa:zyczyny śmierci nanazie nie usŁalo- ;:awiernn;u kontraktu z elektrow:J.ią wph­
n,o. Zwłoki zabezpieczono na miejscu, pO-l ca bądź w gotówce bCldź w walorac\l 
zostawiając przy nich Iunkc;onariusza p-o- kaucję do kasy elektrowni. 
tieji państwoweł. Urzednik ter chcąc rzekomo f'OmagRć 

l 
klijentom, pobierał od nich bezpoś,rednio komisji lina.n.sowO-<1os;nodarczej,cel0l1l po­
kaucje, by jak tiWieTdził, wipłacić je do ka. czynienia odtpowironidl zmian. 

I sy. Gdy z.arząd el ek1r own i dowiedział się Pozatem zarząd kasy przedyskutował 
, o tych machinaciach, urzędni.ka tego zwol- wnioski posz,ezeg.ólnych komis~ w zwi,z.. 

nH z posady. Istnieje jednak obawa, it kl1 % kt6remi przyjęty został szereg uchwał 
, szereg kaucii nie wpłynęło do kasy elek. h _\. .1_ t . p. . k . t k' k t w bie±ącyC\h s-orawac 'per,gonalny'I.'U, aomi. 

• rOWnt. onlewaz auo;e ~ le ~ą on re; nis.wacyjny~h i gospodarczycb. 
lowane przez konsumenta jedyrue w razie 
7.miany mie.szkania i zawarda nowego PosieCzenie przerwano o godz. 24-e; 
iwnfraktu lub zrywania go, fakt nacluży-: min. 15, odlkłada:ąc omówienie powstałych 
:est bardzo trud.ny do ustalen:a. gdyż kon-l spnw porządku d'zienrteg.o do następne,go 

. trola nad tern s,poczywala W rękaoh te· posiedzenia. 
, goż urzędnika ~. 
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Gentlemani piłki nożnej 
Druzyna angielska Corinthians 

Są nl1111 człon:kO'wde sł)'lILtlej drużyny 

rangie.Iskiej Corinthians. 
Wielkie poważanie jakiem t'e'n naj'wspa­

nł,allszy kllub p,iJ:!ka.rs'ki śwlata się cieszy, 
zawd':z.ięcn ich sł,awie nielSk,azite1lnych a­
mator@w, kh kolosa,lnemu znaczeniu dla 
rozwoju sportu pi~ki nożn,ej. 

KtO' to są Corinofhtians? 
Przed trzydziestu laty założonO' w An­

~,jIi Mulb, a myŚllą z,ałOlŻycieli był:o stwo­
rzyć 6towarZYlSzeni-e, któ,re byłoby w sta­
ni,e, pnez wysokie kwalHfikaoje swy;ch 
el/lonków, stać na sl.rwży cZ'V'stośd, i do­
,konało.śd. sipoll"'tu pliłk,arlskie,gO'. 

Stwo,rz'ono więc k}.ub zamkmięty, o 0-

~,raniczO'ne,j ilości członków, ogranic.zonej 
przede'Wlszystkiem bal ot (LŻ,em , powtóre 
prz,eip,is erm , że człO'nkiem Corinthiansmo,że 
zostać tylko . student UJniwersy1:etu angaeł­
skieigo, aolbo też ktoś, ktO' uzyskał s·topień 
akardemicki na którymkO'lwiek z uniw'e'l"­
syte'tów Anglrji , SZ1ko,c,jl, IlTlland'~ l'Ulb Walii. 
.. StwOI1"'2O'no więc ,arkad,emi'cM kaiUlb pi~ 

ka.rski. k,trÓltego ptetrwsz,ot'~dnym -celem 
był,o przelst,r Le~anie doskonałośd wierllkie,j 
gry. 

WzięŁo najlI.eipsZle in'te,lekt.ualne jednO'st­
ki, które baczyć miarły na to, by gra, kió­
~ą z boisk sl/kod.nyclh oddawanO' nńe'i,akD 0-

~ólowi, ·rzu.cano, do pe'W1Il·e·go s·topnia tbu­
mom, by grra ta nie sttracił' <l: nk ''1. czaru. W 

1l1e,j ikwiące'go, z;e swych wewnętil'Z.n)'lch 
wrurtDśd, w kt6re 'jest talk bo~atą· 

Od c.,h'Wili swelgo zało,:benia Co,oothians 
działa'ją w tym kierunku, jeduQlcz'ąc w 
swem gronie na,}lep1szych piłkarzy - amato­
rów zjednoczonego króJ.estwa. 

Są więc Corin-t'hians amaioramń, w nat~ 
czystszem, .nailbardzie,j sk'rajnem, a'nrgie!l-
,f<i.em znaczeniu tego sfowa. 

Są l'u,d'źmi r ktÓlrzy IPIl'Z)'1sWO'i,li sobte dO'­
skonale wsze,Ikie att"kan,a .gry w pi1łlkę, a 
którzy upl1'awia-jąc ją czynnie, iPO,sła'W~1i 6'0-

bie za oe,I nie zdobywanie mistnostw. pa­
ha·rów i t. d. ale grrę dla gry, tihe sporl f()t' 
sportrs sake, c.z,uwani'e nad tem, by utrrzy­
m.ała się na swym wysQlkdm poziomie, ko­
rue'cZrl1Y'ffi d'la gry, będącej girą n!llro.dową 
cał.e.~'o świata. 

Są onin,aj.czysofszymiamat,~.ami, a na;' 
piękniejsZ)'lffi objawem idh aimatOirsŁwa ~elSit 
fakt. że ni'e w,ahaią się grrać O'd c.,zaSill do 
czasu w sz,err·ergaoh zawodowców, będ~c 
przez tych ostatnich zaproszen,i, i n\aturall­
llie rupeł,nie he zinterelS-OWn1e. 

Tak nprz. Howard Batkte1", icih ohecnry 
bramka,rz, grryWla, o ile .czas mu na to pOi' 

.zw,a,}a, w dru'żynie zawodowej pierwsz,ej 
Hgi Ch,ells e,a , a ślI'odek pomo-cy Max Mo­
esmang,ryWia 'takJż,e w zawodowej dlI'uivnie 
Mancheste·r OitY. 

thians, by kh drużyna wzięŁa ID:a sta~e !Ul- za Hamb~iem, d,aofu1ją się ies~cze z cza-
dział w ~ra'ch putharowych. sów przedwoje:nnyclh. 

Od piędu Jat więc sla'i'ą Corintihia.ns do W 1904 ·roku g,raili przeciwko "Ver,ein 
w.adiki o pm!llr., te,ez d1od,ać mUlsimy, :be uie fUr Bewelgul1Jgspie,le" , Lipisk - 4:1 i w 1908 
ma:j.ą wiel'ki.e'go po,wodzenia. ~OIku prze'Ciwko teamowi WIedn.ia 7:1. 

W bi.e·żą,cym rDku odpadli w pierwszem W bieżą'cym jednak roku pneg'r.aH 
kOile, natknąwszy saę n,a o.becne,go finali- ptrze'C'iwko takie'ffiJU samemu teamDwi w 
stę i faworyta Sheffie.J.d Un1t~·d. stoounku 2:0. 

Ale w)'lniki nie mają tu wiele do rze- Na,}.e'ży jednak w:mą'ć pOid :tl!waJgę, że 
c.zy. w 1908 g,raH ptrzeciwko amatorom a obec-

Za.pewne, że ptrz1e'g,rywa,jąc 5:0 z Sherf-

I 
niepneciw sta,rym wy;gom zawodow,com. 

HeM United, wykaz,alli Corinthń.aus swą nilŻ- Duż,o się z;mieniło na k 'ontynencie w 
szOiŚć, al'e n.ale'Ży ' pamiętać, ż,e rupełnie piłkarstwie od te,~,o cza,su. 
ina,czeoj gtr,a, szczególnie w IgiTze piUlharowei, Drużyny footba'J.o,we z.a·traci,ły rs,wó,j cha­
a'ru'ż)'lna zawodDwa, której ZwycięlStwo rakter sportowy, zamien:i wjąc spo'rt na z .. 
pn)'lllosi. ~ieU<ń docihód i n.adzie'ie ,i,es~cze wód. ulP'rawia~ąc g6 nLe dla samegO' SPO'rtu, 
większych matel'1jalnych kOTZyśd, obok dla ·jego piękna, lecz dla kOlrz)'lści materi,alli.. 
wyrDIbienia sobie sławy, a inaczei drużyna nych, z nie'gO' wyipływających. 
amatorska, o u~runtO'wanej sławie n-a1Iep- Czy je'st to słuszne IUlb nie, dy-s'k'Ulsji nad 
sz.rej drua:y;ny na świ,ede. tem ;poświęcfmy spec,j alny adyku,ł, 

Są to g·eni1ema:ni piQ1<ń, w perłnem te'go To jerdna1k musimy zazna·cz)'1Ć, że niema 
sll,owa wa.czeniu, od któ<ryc,h br,ać p'owin- chyha drogtiej IPO'dohn,ej drużiyny na !{onty­
ny tplI'zykład. wszystkJ.,e d(['u!żyny ama·toc- n.encie, któraby tak ,lak i oni zasłulgiw,ab 

skile konfynentu. na nazwę: ,.,GentI.emaru lPiłki". 
Ostatnie ich wizyty na konty.nende, po- R. S. 

=WSZu ...... lJ::e 

Austrjad{a drużyna "Rugby'\ która zwyciężyła ostatnio .,team" niemieckI: 
• 

Dzięki "Głosowi Polskiemu" 
polski świat sportowy dowiedział się o niesłychanym 

skandalu w P. Z. T. K. 
Łazarski startował w Kolonji i z winy P. Z. T. K. przegrał 

sromotnie 
(iŁ) Sensarcy.jna wiadomość podana prz.ea: dz,in przed rozpoczęoiem zalWodów. Rzecz 

"GłIOS Polslci" o skandalu w po~ związ- Zlt'CIZU!lWał<a, iż startolWa!Ilie po tak dener­
ku toWarzystw lrolail"skich, odnrośnie spra- wującym wypadku, mając świeżo w ko­
wy wyja.zdu mistl'lZa POilski Jana Laa:arISlld,te- ścia'Ch drogę, musiało się ujemnie na WY­
gO'1 na w,j,eJiJde międzynuoolowe zarwody w nika:ch odbić. 

Dodać nałelży, ż,e B.a,k'eł' jers't równncze­
śnie mistrllem An:g,lH w s'koku wzwj"Ż., sk,a­
cząc powyżej 190 >cm., a Moesman jest 
slylnnym. tennis:i:st-ą i m:iał jiUIŻ ·kilbkakrotni.e 
sposobność reipr·ezentować Angl'ję w ~trach 
o f"Ulhar DavisLa . 

Jak wysoką .jest warlnś~ sp ort O'wa 

Kolonj,i o "wielką Illa~r~dę Niemiec", obu- Bohaterem dnia okazał się "as" kolu­
d:ziła w n'ClSzym świecie soortoJWym kolo- stwa, kolo>ńczyk Paweł Oszm'ela" narjIep­
salne Wlt'ażenre. Fakt pooany pne:z na'sze szy amatorski sprinter ruemitecki. Łazans:ki 
pismo, n,a~lepiej ilustruje stosunek P. Z. T. zbytnio zdenerwolWany pnfilig!"ał SlOOlot-

• K. z siedzilbą w Wa'l"szawie, dO' wszy'stkich nie. W przeclibiegu przybył ostatnim. Zwy­
i wszystkiego, co nie stołeczne, a które to I cięwą tego biegu okuał się francuz Ga,l­
postępOIWanie w zupełności zasługuie n'& I vaing, którego nafsłabszy członek polskiej 
wano obskur-anty~u. j drużyny kolars1ciei na mistrzo.stwie świata 

Jak się dałej do.wiaduje W6półpracow- Pod~ór.skł, pokona~ w Amsterdamie. Za 
nik "Głosu Polskiego" zaohowanie się za- Galvain?'em r1'zvbył niemiec Grane. Nie­
rządu polskiego związku towarzystw krO- co l-ep&.ej powiodło się Garley'owi. który 
Jarskich, w podan'ej przez nas sptrarwie, bę- chociaż wygcał przedbieg. Odpadł nało­
dzie pronIiSlZ'OOe na doroczn-erm wa,lnem miast w międzybiegu. 

Corinihians jak.o pi,łlkarrzy, dowodZli przy­
toczony pow)'1Że,i f,akt, ż,e drużyny zawodo­
we .&UJgi,elskie nie warhaj!ą się uClekać do 
~h p,omo,cy. 

A wiemy pr:recie'Ź, że pomimo ()I1IMz",­
mich p,os·t~pów, j,ahle z.robił ostatnimi cza­
.gy fODtball kont ynte nt aJny i południowo -
ameryk.ańs·ki, zawodow.cyangiełs'cy są 
~aws~e j,es~cze powolani do pokazania c:,a­
łemu świa'bu jak się ~ra 

"Fak"j·elSt piel'WlSzem hasłem k lh sp.or­
tu. Mało zap·ewne pHk!llrzy wae, że Corin­
ihtans do dzIś dnia nie uznają karnych, 
~.d)'lż slooj-ą na stanowisku, ż,e ~a-cz ~ent1e­

man, nie j'est w stani,e w spos6b nie f,aiIr l 
pne,s~kOl"Lić dtru'giemu w grze i O'saągnię­

ciu punJktu dla sw.ei drużyny. 

zgromadzeniu tego Z'Wiąz,lm. Warto zama- Talk więc ralZ je-&zcze podkreślamy skan­
czyć, iż mimo zawiadomienia oc~ani;za,'o- daliczrny wypade:k, który w rezuJtacle 
rów między:na,rodowych zaIW'odów w Ko,lo- pr:~yn:ósł naszym be,l'Vi-am sromotM kle­
n; przez ka,pita,na P. Z. T. K. p. Artura skęt naturalnie z winy najwyższej pc,lski~j 
Thielego, iż mi,strz Pol,ski nie przybęcbie, władzy kolarskiej. PodkreśHć moiemy je­
Jan Ł8IZat'ski wespół z kolegą ld1tb{)wym, dynie stanowisko mistna Po<!s·ki Jana la­
dobne na,m znan}'IJD Gabrielem, pożyozyw- za':rski~o, który miiJIH) szykan ze strony P. 
szy sobie od przygodnego zn.ajoomego PO'- Z. T. K. zad:olwmenłował obecność Po.lski 
trzehne fundUlSu· na konrecmy wyjazd, na tej wielkiej manifestacji kOllaslclej w 
J>nY'byJi do Kolonii na ki,łka zl8lledwie go- Kolonji. 

Łódzka drużyna "Pół-czarnej" 
gra w stolicy z tamtejszą "Ziemiańską" 

ten kflutb, który od czaISu do czasu rO'zgry-
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Kronika 
ZAWODY KOLARSKIE o MISTRZO­

STWO KLUBOWE UNIONU. 
~ niedZJielę, dnia 26 b. m. odbędą się 

na torz-e he.1enDw-skim zaw'ody kola't'skie 
"Unionu". MirsfrzostWO' Mruhowe od'będzie 
się na d'ytstansie 1000 mir., prz.ycz.em stalr­
tow.ać będą najl,epsi kobrze _ cZlłonkowb 
.. UnJoniU" z Szmi,dtem, Mi,l~'erami, SZ'efle­
rem i Tomem na c2lele. Te,goż dnia O'dbędą 
się na tO!l'ze heJenowskim zawody mdo. 
cyklower które budzą w naj.szerszYI;::h war­
stwa'ch spo~eczeństwa Mdzkie,go O'gromni? 
zainteresowanie. 

TUR,NIEJ PIŁKARSKI MAKKABI. 

WARSZAWA, 14~gO' paŹdzielrnika. 
W dniu 17 i 18 b. m. z okazji lO-ciele cia 
Makkabi waIl.'szawskiej - roz,elgrany zo­
stanie tUimiej piłkarski z udziałem nas tę­
p,ujących dlt'Ulżyrn: 17.X gO'dz. 13, boi,sko w 
A,gry'koli "Maikkahi" (Warszawa)-)\1.. "­
kaJhi'" (Kuków); godz. 15: "Pololl'ia (War­
szawa) - ,.,Tel Awiw" (Pal'estyna). D ni rl. 
18 b. m. "Makkabi" (Wa,rszawa) - "Tel 
Awiw' • (pallestyna), oraz "Polonja" -
Ma,kkabi (Kr.aków). 

SZMIDT I MILLER O. STARTUJĄ 
W ZAWODACH O MłSTRZ. DYNASóW. 

W~SZAWA, 14-;.~O' patdziemika. -
Zawody Ikoaarskie Q m:istn,ostwo Dynasów, 
które z powodu niepo~ody nie doszły w 
dniu 11 b. m. do skutiku o,dbędą sie w nie­
dzielę, dnia 18 b. m. Zawody Q "Mistrzo­
stwo Dynasów" składa,ją się z dwóch serji: 
m~!Strzosiw.a w sprintde (dystans 1000 mtd 
i mistrZlostwa steyer,ów (dystans 50 klm.). 
W zawodach powyższycih udział wezmą , 
dwaj ł'odzi,anie: Art'ur SzmMt i O. Mili1oer. 
W bi€1glu na 1000 met'r. startować będą 
PII'ÓCZ niah następl\1' ;'E\!cy kolar7-e: PO'dgórski, 
Szymcryk, Lan'l!,e J., Ga't'levr Grocihow.~ki, 
GronczE'wski. K wi,edński, Oksi1litycz, Tu­
rowski i wi·elu innych. W biegu na 50 klm. 
startować będą: S Zlmidt , Mi,lil er. Kamiński. 
TurO'wski, Lange, Jail'·ociń's~d. Karle, Och­
ruewlSki. Rylbak i wiell\1 innyclh. 

SOWIECCY PIL 'KARZE W POLSCE. 
WARszAW A, 14 Października. Pet'. 

traktacje K. S. ,'polania" z drużynami pił­
kankiemi Mo.skl\''Y i Chal1kOlwa dobiegły 
końca, talk że w dniu 1 listopada nale.!v 
się spodziewać w stO'Licy drużyny mistrzo­
wskiej Moskwy, lub jednej z lepszych 110-
syjskich drożyn pUki llo<żnej m. Charkowa. 
JedIliOlCZeśnie komunikują nam ze Lwowa, 
że mistrz Polski "Pogoń" zaprcsił do Lwe. 
wa na mecz towarzyszki mistrzowską ~. 
denastkę Rosji sowioecldej, która powr'. 
cać będizlie w końcu bieżącego miesiąca z 
ParYża do Moskwy. 

(
OSTATNI ET A,P RAIDU SA,MOCHO 

. DOWEGO. 

LWóW, 14 października. W czwartvm 
i .ostatnim erfapie reidu samochodowe,go, 
organi~owanelgo p~7)ez MałopoIski Klrtllb 
Automobilowy, na prz.re's.tu:z.eni Krynica­
Lwów 375 kIm. pde,r'WlSze p't'1zybyły: Landa 
-Zawidowskie1j!o 5 ~. 12 m., .Arurstr,C) Dari 
m1ver-Uwiery 5:36, CHr.Den - Boriatyń­
s,kiell!o 6:07, Mercedes - d-ra Sztell'CiI,a 
6:16 i Lencia - KalPł~ńskielg,o 7:07. Bel 
'PunlMó.w karrnyclh przetbył cały raid jed 'J' 

,n~e Me'1"cecłels - Sztenda. N a-jwięrkszą 
s,~bkość uzyskał Zawi,doWlR'ki na Land 

"FUSSBALL CLUB NIRENBERGu 

W PARYżU. 

PoARYż, 14 pażdzj.e.rnika. - JakO' re Q 

wizyta za przy'byde hancu.skie'go Re": Star 
w Niemcze,ch, prz)'Ijeżdża w święta BOiże.­
~o Na~odz~llia do Paryb m:istl1'z Niemiec 
"F. C. Nfu.en,berg" dI.a rozeg.rania z by­
łym m:ilsVrzem Patry!ża r.e'WanJŻO'WV mecz 
pibki no.żne,j. 

~- I 
I Pruł. F.Halpern ··

1 PIANISTA 
w z n o w ił swą działalność 

pedagogiczną. 

SienkIewicza ZO, II p •. 
515-c 

Dr. med. 

Gustawa land-T enenbaumowa 
Wólczańska nr. 4. TeL 40-25. 

Choroby kobiece i akuszerja. 

Poz,atem posuwaqą Dni tak daleko swój 
klrańcowy amatOO'yzm. że zasadniczo nie 
'biorą udz:iałiu w gradh prze,d p.ubHcznośdą 
płacącą wstępy, gra'jE\!c tyilko na .ceJ.~ ,jo­
hroczynne. 

Dla podniesienria :poziomu gielT opuhar 
IICgielsld,. , i\llpo:os,z,ono po wD}ni'e Cou:il1J-

fU W1spóllpracowcnik .. Głosu POIlskj,e,~o" 
dowiaduje się, ii perha:kta'cje co do. przy­
ja~du łódzkiej drUliyny ",kibiców" pu:zesia­
dując.y-cl1 w cukierniach. do stolicy na 
mecz z dlru!żyną "IZiemiańskiej", n.a cZie'le 
któr,ej sŁoi słynny aktor Mieczysław Fren­
kie,l dobiega-ją końca. Jak wiadomo, dru'­
żylla "ZiemiańsJderj" p(}konała w ubiegłym 
tygodniu "Loul'lsa". p Alhre'Cht zaJłożył 

wa mecze ,czy to z prasą, aktorami i t. d. 
a ostatnio sprawił swej ",jedenastce" prze­
śHczne kostjumy. Spot1kanie ma dojść do 
skiU1ku 25 b.lIL. Dalsze szcze.g,óły dotyczą­
ce te,go hiUmar)'lStyczneg'D meczu, jak i 
sMaoo peJl'lsona,lne@o nasZlej drrUlŻyny, która 

Przyjmuje od 5 do 5 po pol I w ubiegłym .r '.>ku pokonała ,je·denastkę I 
"Chemrendeiel1'a" P:0JCl.am00 nię\ba.w"~ .....:;.. 1 :....----------------



,O":~5 POL~,&~I" 
t..::. ~Ź 

Ij październiha 1925 r. 

"QŁOS POLSKI' , 
Lód:! 

ts P ździerniłla 1'925 , 

ż Z iI Z a iezo o ZiI law m nopol,- 1 D~iŚ UDI~" a ferm:~ kłada 
I nUJ re 1\ rSOl1J 

iest jedynym sposobem powiększenia obiegu bez. uzależnienia się podafk9 przBm~s~:'~~D za I pdlroCZł 
od kapitałów ob yeh Do urzędów skarbowych wpływa 0-

statnio wielka ilość odwołań od wymiaró", 

komisji szacunkowych dla ~raw poclaHuł 
przemysłowego. Jak wiadomo w dni'1 dzi. 
~lejszym upływa termin skład.ania od"",o­
łań od wymiarów na I półrocze t925 1'. (Zł 

łł~ffa ro yj ka VI ftn~łjj 

Kwes<tJ1a w)"cDzi-e:rżawi.entia j.edlfle.go z i,nwentaITz, bada dok1&dnie, co posi'adk1. i l nie: OItrzYl!l}Ia!flle klred'Y'ty dadzą na.m mOlż­
w,ięk~'zyC'h monopoli pań&Łw'owych wlza- zat$;~an~W1ia ~ńę ~~'oI~ojlt1,ie n,a,d t:~, czego n'ość os-fl3Jboozn.ej :oor~alnI~aleji, O i.nil\ye~ 
mirun za MJaJC2lną (olkd,o 500 mi~~onów zł.) moze SIę na'l,~epleJ 1 11JaJlzy's'kowm~J pozbyć, form,a-ch poźycztkll nule mooemy w teJ 

poży~rZfkę ~rug,oto::miln'();wą stała ,$lię już 0- I by pchnąć calł.e swoj,e prze.d.~lięb~lors,two na chwili myśleć, Na ocz~kiwani.e z.aś lepsu; 
beCUll1e Wll'ęce1 1111Z aJktualną, N1tezfl,aJle są I t"llloTOItll(lJlne tory, sy'ttta>cji, w któ~e; mo~hbyśmy się .$'pooZJh­
wtpl'awdlZliJe dcńychc~as b~:ź;sl2'e szcze~óły I Podobnie jeslt w gm?(JdaJrsbwae publ;;:;z. I wa ć nawet otrzymap,:,a b.e:z.l-e'l"TIJin,owych 
za;m.rilerz one,j bran.Zlaikcji, W1!adomem fedna-k nem, W t-e; chwili najzyskowI!~'~*'zem d:Ia rent czy i,n'nych f.o.rm potyerek prre.dtw,o-
;esrt, że choclJzi o moruoPQll tylboniowy i o MS j.e.&t odcta'!1Ji e Móregoś z mon,o!1'ol!, co jOOlnych ~ nlllpew'n.o ruikt w spdtecz.ei. USli~o'walllli,a sowieiów, idące w Iderun. 

~pńII')"ŁU50Wy, chOlc1lruż w myśl pJl'!zed~o()i;e- w n,W::lzetll nJe zalSzlkcctzi ani g:OS.pOd'aTS'lwu s1wie PJi1e chda'rby się Z:~OdZ.1Ć, I'ku na,Wiiaz.M1i.'l b:e~pośT2dwich .st~sunk?w 
ma :rządlowego może być mow,a tylko o je- publiilCl2ll10tTlU, anQ na\ro~'owemu, pr'ze'e<iw- A. K. I handlowych ~ An,ghą. napotykAJą WClą! 
dlIlym z n,ilch, . p17eS2lkody, wynikłe ~ faktu kOItl.fi,sk('l-

nl·!!!!!!!!!!.~l!~!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~~!!!!!~~~!!!!!!!~!!:!~!~~.!M!.!!5~·.!!'~M~!!"!! l wa.nDa n.1"V'W1lllt.n·~1. mĄ~ĄJków w Rosji. W Prz)"C<ZYl11y -i c.ełle tbe.go boku ~e S1Wooy , - r' 1 y~' CVJą" 
!lządlu są i'a~: chodlzi o otIr~e W41ę- ostatnich c2la'S<a!ch pcz.y&Jtw.~ rząd sowc .. 

ksze~ mości ~()tówki z za~am.1Jcy, CiO byto Jak będzl'emv ntac·re' podatek maj'ątk -wy ki do z.o:rga.n~zowan;'a w W~e~kej Br)'lt'anii Zlres,zią 'lJ8JW&'re d1a. nas nta6bamziiei nruglą- _. ~ '. li wh~~ki0j si,eci punktów spt"T-edainych n,afty 
:ą poJbT'z,ebą, Od sitedmiu llali zdawtaffii.śmy p r0l5yjski<e1, chcąc w t'en SIpOsób uniknąć po-
sohiJe diOO<łtaJd'OJi.e spiI'awę z te~(), ż.e be'Z ika- raktyczny przykład przyznanych ulg śr E'·dm.iIc twa , a równooześru:le, zbliżywszy 
p.iJtrułu ZJeIWtlębr.me~o trucJoo nam będzie Jak już. dono~il!śmy wczoraj, zgodnie 1 Trzy pełne raty te~o podatku wynoszn. S'ię do korJJSume1lJtów, w)'lkorzys.tać to e· 
dać s-obie l1adę. WSIz,eil'Me jedlnaJk us,i\lIowa- z zarzą~zell1;m m:m~ierstwa skarbH w r.?; 25,000 zł. we-ntualn:<e dla cetów p~i'tycznych. W tym 

. k!.--·-'- '.l, • , płatna Jest ledynIe Jedna czwarta częsc I D h ł k ł ł f celu z,oot.~1y już za!kup~,one koło Bri,st'olu 
tlJlJa .w tynn lIt:Ir~KU w o~alS~e, gu.Ysmy me . l\'yka~anej w rozesłanych nawach płat- \ otyC czas p at'ni, wp aci w ormie 
p'osllladJaM u'SltlaIMll1l71owrunery WladwŁy 1 ilem sa- niczyah ró?.nicy pomiędzy 3-ma dehnityw- zaliczek i prowizorycznych rat 10.000 zł ogromne Sikłady • relZe'rwu~ry. 

k ł I -razem 35.000 zł, W.J !_.J._" .J __ J. .. '1_ me,m 7J11ła.!j'd!OWIałli,śmy sę nieJj,a1 o w ciąg' ym nem! ratami, a wpłatami uskuteczll lonemi , O;l'P{)W~! reG11_ na vO ~!ląZ;~" 
Slta!IlJite barnk'f'umwa - ni'e wychodtzi:ły poza I VI formie zaliczek i rat prowizorv ... znych, Różnica przypadająca do pobrania WY- am.gi'e'lski,ch wl,el1Z'Y'c1:elli Rosj,i ogłos1Jł pro-
~ralnice f,am/baJzN i tlll'1,rollleik. Poza{~m żadne pł,atności z tytułu po- nosiła 15,000 zł. tes1 i prowadzi silną agitację, wskaz.u'jąe. . 1 datku majątkowego me przypada!q w r . b.. Zgodnie z ostatniem za.rządzeniem z Żie S'owle1ty chcą ~MI!.1W'~Ć w A!lgl~ n-ał. 

WprOW13.d:Zletl!:e ZJdirow·ej waIIUlt)', z1l1ot:e- a zaległości z tytuh,t zaliczek i prowizn- sumy tej' przypada do zapłaty tylko l'",dnrt • ~_1 
k h 'b d . I tę, będącą fa,Myc'1Jl1,oo 'W'łoaS>110ŚC1ą attlg"'!-~o, było pierwszym rokiem SialD!8Jcji, za rycwyc ,rat me ę ą śClągane. , I czwarta czę~ć, t. j, 3.750 zł., która to sum" 

k!tórym silłą rw'czy musLał pój'ść d\rugi: 0- I Zg?dme z usta~ą o poda~ku m~ląt'ko~ l winna być wniesiona w ciągu 60-ciu dni ską. 
, . u wym I rozesłanymi nakaUffi1 płatmczyml I od doręczenia nakazu płatnl',r,"elł 

'ltr7yntalflle pozycIZlKJ.. w r. b, przypadało do zapła'Cenia w całem ." .. 6°' 

ChaIraik~l1'Y'rując dl7JilSieljszą sY't.uaoję go- państwie (bez Górnego śląska i bez nieru- I Powstałe trzy czwarte różnicy płatne 
Sop,odlrur~zą PolisJM, możemy stw.ierdzić. ile c~omości miejskich, podlegających usta- będą w r, 1926 w rąiach i terminach, ku,. 
dLa o3'iągnń.ęcrua OSibaJt1eczu,eij tlIaipflawy caFo- Wle o ochronie lok~,torów, które mają re później będą ustalone. 

ci ~. wpłatę podatku majatkowego -.Jroczon" Zaznaczyć nalez'y I'Z' ml'nl'ster ~'-arbu k,s~aJtu naszelItr> gospo alr's~wa 511).(jlIelCIzm:e- do 1926 r) t . d tk ~t'k g' , , , ~IK 
,.', ' na pocze po a u mają owe o w najbliższych dniach wniesie do seimu. 

~o b;r,ak .11JMJ1 ZlaJSrudJnmcze~o cZ)"!1IIlt1ka: &0- od l-szej grupy kontyngentowej 107 mili'!]. projekt noweli do ustawy o podatku ma­
stlal\:ecZitlleq mości 2JOOlków obńegowych. zł W myśl ostatniego rozporządzenia ;ątkowym, Projekt ten przewiduje ograni­

Wypadlki os.ł1ałnńC'h m1e.sięcy wY'k'alZ.a.ły 
;am,o. że ru1ll1s,2'Je plr'z,ewlelk,am,ie obecnego 
lm-}~~u gospocLalI'c2le~o moie się stać l1Ji.e­
bezpieczne. Dlaroe,~ te,ż rilzńls,ite;s~ 'Chwila 
jest n.aJjbaJrcllZli'elj dd!powi~ą do otrzyma­
niIa kaJpWu fJ8Jg!!'ammclZn~p, zWlł1mzcza, że 
ten ktaipiIW, s~l1k.aJjąc dh siebie ryn!ków, 
ulewał &obie już od dihtżs~e~ cZaJSu spra­
wę z teg(), że ;eSOOMnY p1IZYgoibowlam..i na 
jego pt"Zy'jęcile i że orgrunń1ruitłc diwla w:łel-
1ciJe monopole, l~czy1ńśmy ~ię z posDa.cl1a­
n!em ich, jak,o ś~odlk,ilem do ottrzyma.nta 
pirzypływu zetWnętJr!my\Ch ktt-ed'y1tów, 
SwńJadJClzą o tleim n'aTtepileą haJrldlro Hc:zme pro 
pOZ}"cje równlOcreŚlnlile z r6inyC'h GIbron, 

pobrana będzie tylko jedna czwarta część ezenie poboru podatku majątkowego od 
tej sumy, t. j, 26.750.000 zł. płaŁni·ków, podlegają'Cych zwyżce kontyn­

O roz.miarze powyższej ulJ!i świadczy geniowej, do kwot przypadających na pod 
następujący przykład: sławie obecnych nakazów płatniczych, 

Płatnikowi wymierzono definitywny wskuh~'k czego ogólny kontyngent podatku 
podatek majątkowy ze zwyżką kontyn- majątkowi:go w sumie 1 miljarda zł. obni. 
genŁową w kwocie 50,000 zł. żony zostanie 40 432 milin. zł 

--------------------
Dolarów nikt nie kupuje DY,·,konlu 
W związku z brakiem gotówki. choro- Na p.rywatnym rynku dyskontowym do- I 

bą, na którą cierpi całe nasze życie prze- konywano w ciągu bieżącego tYJgodnia : 
mysłowa- handlowe, ukształtowała się sy- t k ł t k .. t 
t . k l b 5 osun owo ma Q ranza C,lI. Przyczyną I 
uaCJa na prywatnym ryn u wa ut o - I teQO był brak tłotówki oraz brak dohretło 

cy-ch w Łodzi I -. F. I> 

Ilość t.ranzakcji, które zawarto w ciągu materjakt wekslowego. Stopa dyskontowa 

K we. k,oMecZltllośd ~zym.ruMa po­
życZlki zagramo:zm.e!j tll".e podqe,ga oczywi­
ście :i;a,dlnelj dyskusid. Lnruczej jedn&lk przed­
'SIfta'Wlia snę &plra'Wla fonny tej pożY'c2'Jkń. i bo 
w zaJStaJcLllIkzym jej punkcie, 

pa1'lU ostatnich dni bY'ła Z1Upełnie znikoma. nie ulegtla zmja~ie, Za :z;dyskontowanie do­
Domy bankowe ekarżą się, iż ob.rót cizien- b.rych w·eksJi płacono 6 i p6ł - 7 procent 
ny do,konywany przez nie, zmnieiszył się w stosunku miesięcznym, Gorszych weksli 
w ostatnich czasach kilkakrotnie. wpe,łnie nie można spieniężyć. Web,le 

Nie motna Ulkryw'ać, że znajdujemy się 
dzś w balf'.d'lJo cięż1lcilem położemu, które 
panika wyolbrzymiła do rozmia'1'ów kata­
swof lllLnyc h , n.i.ewątpLi'W1i,~ tem. cZ)"Illtllilk pa­
nicZlny c zy,n i je cięż.szem, ni,ż jest w isto­
de. Przeciętny OIbywaltel, OJaraiony na 
sze.re.g mnrejszych lub większych nie po- ! 

wodzeń osobistych, gotówby był z~odZJić 
Stię n,a wsz)"Sltko, byle byłlo ,.1epi'efj". Na 
bem też tle po'W'sltaJła pl,otJka o od:d'a.nlu I 
Banku Polskiego w ręce zag'l'a.mcznego 

Tak więc nawet i ta gałęź handlu cier- dolarowe zjawiają się na rynku 'dyskonto­
pi na zastój, co d'owodzi niebywałego ogo- l wyro w uupełnie znikomej i llości, a dY15kon­
łacenia sfer gospoda~czycth z gotówki. towlane są po :; - 3 i pół proc. w stosu!1,ku 

Kurs dodara w dniu wczorajszym wyno- miesięcznvm, (on) 

"ił 6,13 w płaceniu 6,14, w oddawaniu. Z 
W ,a,rszawy komunikują o takim samym po­
ziomie kursu. Z Katowic donosza o kursie 
6.12, 

Przywóz zmniejsza się 
FnrsownB równDw~żenie bllanSt! 

handlD\!IEgD 
kapllbcclu, Choć niM teq ptolAd nie brał na 1 Danhe cyfrtow~, dotycząlCe. :v~ływtóW 

• '_.L !~_ ." L' 1 ~e' nyc I zes aWlOne przez. ml1lJ1'!herS '\'10 
se~Jo,. J.aJK. nlllKt p:oW'~ZII)1e nlJe ~e<rze ~a: skarbu na podstawie ostatecznych z'am-
ww.rnaa.nych pr'OIJe.ktow ocLdla.tnńla POIIskl" I kniQć rachunkowych na,jle'piej charaktery­
jako kołonp, !liP, Am.glj,i, to ;e.dlna:k słychać , zu;ą dążenie do z,równoważenia bilansu 
bylto tu i owdJZIire odlruchową oodość, że I han~,Jo.wego przez o,graniczony wwóz to-

N t . t ., 'd " . warr w zagramcznvch. 
a OInlas mozna z.gory przewI Zlec , ze W k 't' _1- b" 60'1 ,~ 

1 d
· . . . . ci • ! - wIe mu r~u lez, 0",0 ne Wp1yWy 

s wro sprawa wy z:erZaWlenta Je ·lq·O , celne stanowiły sumę 5.9 mi1jn. z:ł., w czem 
.,przecież wS'zysltilci<e kłopoty s:ę Sk0ń-::Zą"'I: cła przywozowe na granicy lądowei dały 
?; monopoli przy}dzi.e na porządek dz:en- 24,7 mil'n. zl., cła wywozowe 0,7 mil'n zł., 
ny, wielu QlbywabeH bęcLvi.e mialo przynal:- w'płaty zaś w . m. Gdańska stanowiłv 

" , ł L! d l' t··! 11 ,5 miJjn. zł, 
mme'l w g ęl.Jl 'ws.zy ,·~czne zas rzezema" Od k ' t . ł 1 

, k' l' Wle ma wp ywy ce ne z mle:·q .:a 
dO'tyczące rule warunl ow ecz samej zasa- n'a miesiąc systematycznie male,ją i tak: 
dy i w na1lepszym raZlie .pow.i'e sob~: w maju osiągnięto z ceł przywozowyc,h 
extrema - necessitas... 27,5 miijn , zł., a we wrześniu - 16,3 .d. 

Tymczasem tał<: nie je5't. Potsce bard!zo ~ezpo~redni przywóz do Polski cha-
~ • , .., rakieryzulą wpływy 'Celne z ceł przywozo-

daleko do osia,ecznOSCI. Bywahsmy JUŻ w wych, pobranych na granicy l.ądow ~i. 
cięższem, niż dziś położeniu. Wydzie:rża- Przcdsta wia.ją się one jak następu:e: 
wi-enie mon·opolu powinno być toraktowoa- w maju 25,2 miIjn, zł" we wrześn\l 

ne prze,z społecze6.stwo polskie jako Z;I- 12,2 ~ł., 'ł . 
b, k tn ' Uc,crza tutaj zmmeJszeme wp ywow 

\{.g s rzę. e!!o KUpCa., 1 1 . • ,. 

W prywa.tnem bow1em gospocar$twie 
W chwhlaiCh oieżkich, dobry kupiec rob! 

ce f,Yr. 1 w m. wrZE:smu, co wooec nteznacz-
nE'?'l ;uż deficytu sierpniowego zwiastuje 
osiągnięcie równowagi bilansu handlowego, 

~yluacja na rynku bawel'" 
nłanym 

W hand'lu przę.dzą bawełnianą panuje 
zupełna cisza. W cią.gu bieżącego tygodnia 
nie zawierano prawie żadnych tranzakcji. 
Przyczynia się do te,go co.raz większa re­
dukcja dni p.racy w mniejszych fahrY'kach 
wytwarzającY'c,h towa~y ba weł.nian,e i p6ł­
ba wełnian-e. 

Handlarz,e przędzy z powodu ni.ebywa­
łe,go br,aJku gotówki oraz napływają'Cych 
stale protestów nie są w stanie uZlU:pełnić 
swyclh składów. (z) 

--xox---

11 bnteria II :~ ńsfwowa 
I klasa - 1 -szy dzień. 

Główniejsze wygrane: 
30.000 zł. Nr. 15054 
15.000 zł. Nr. 5275 
5.000 zł. Nr. 58812 
2.000 zł. Nr. 20776 
1.000 zł. Nr. 29121 
500 zł. Nr. 2772 
300 zł. N-ry: 8057, 58943 
250 zł. N-ry: 514, 23108, 34994, 43609 
200 zł. N-ry: 9773, 13010, 31180, 37358, 

45841. 
159 zł. N-ry: 8529 , 10759, 13731 , 13930 

15138, 17641, 21454, 27972, 31137, 35204, 
40903, 41844, 45701. 48359. 63724. 

--.--

Rynek pieniężny 
Warszawska aiełda urzedowa. 

WARSZA WA, 14·go październIka (Pat). Na 
~ isiejszej 51ieldzie urzędowej ootoWal1la byW 
uastępuiace : 

Dolary -,­
Franki franc. -,-

\7FlO 
Belgia 27.42 
Holandja 241.20 
Londyn 29,05.75 
N, York 5.98 
Pary! 27.125 
Szwajcarja 115.72 
Wieden 84.60 
Sztokholm -.­
Praga 17.84 
Włochy 23.61 
Pożyczka dolarowa 64.00 
10 proc.pożyczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 j pół proc. listy zastawne ziem· 

skie 16.70 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen 

ne 16.05 
4 i pół proc. oblig. m. Warszaw) 

przedwojenne --.-
5 proc, oblig. m. Łodzi 7 25 

Urz~do\Va ulełda adańska. 
GDANSK, 14 października (pat). Na dz\· 

sieiszern zehraniu ~'ieldy gdAńskiej notoWano 
:;uldenach gdańskich 

100 marek Rzeszy 124,045-124.555 
100 złotych polskich 86. 14-8G.56 

Czek na Londyn 2521.00 
Tele~ratjczna wyplata nA' 

Warszawę 8(j.52-!l5.7~ 
Berlin 12'i,005-]~4,270 

~ntowBDla lłnteuo. 
W dni" l-l: ym raździernika 
Za 1()() llotych: 
LondVII 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na' 
Poznań 
Katow~ce 
WarRza.wlł 
Gdańsk 
Wiedeń czeki 

banknoty 

1925 r, 

29,rc 
85.00 

68,SG - 69.flE 

69,07-f9.4~ 
fl8,9~-89 2E 
6fJ.~-69.e 
80.14-865& 

llri.55-11705 
11650-11T.50 

Hotowania · nlełdowe W londynie. 
LONDYN 14 patdziernika (Pat) Zamknię' 

cie ~ierdy. 
Nowy-jork 
Holandia 
Francja 
Bel~Ja 
Włochy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Portu~alja 
Danja 
Szwecia 
NorwegIa 
Helslns;!tors 
Plaga -
Warszawa 

4.8425 
llł,04 

107.00 
106.60 
1~,75 
20.52 
25,11 
250 

19.55 
1!:l,08 
~75 

100.18 
165.z.; 
2Q-
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, CIEl DA PRACY 
EDUTA o$lloszeniowy ~1~~!a~~!O\~jew .. ŁÓdZkie, 

NIECHAJ 
NAS 

DZIECKO 
SĄDZił •• 

Dziś i dni ' następnych. 

Grand-C 

otrz}ma przedstawicielstwa czasopism wojsko 
wych BOferty .Glos Polski H • Wybitny Fachowiec·. 

7!:l19--2 

WAżNE 
dla przedsiębiorstw handlowych, chcacych ko 
rzystać z ulg podatkowych. Rutynowany buchal 
ter posiadający praldykę 15-letnią w tutejszem 
Tow. Akc., obejmuje nadzór nad księgowościa, 
również przyjmuje prowadzenia ksią't na godziny­
Zgłoszenia sub .Rutynowany· do admm .• Głosu 
Polskiego", 7940-1 

CHLOPIEC 
do gabinetu dentystycznego E fuchs potrzebny. 
Nawrot 4. 7942-1 

SUBJEKT FRYZJERSKI 
zdolny potrzebny Aleksandrowska 56. /945-2 

NIEMKA 
poslUkuje zajęcia na stale do robót domowych 
bez prania. Gotu ę, pOSiadam dobre referencje 
Oferty sub .K B 7" do .Głosu·. 7922-2 

WYKWALIFIKOWANA 
nauczycielka szlwly Uo\\sZt'chnej, przygotowuje 
e10 es;!zaminów w Iwńcu roku szkolne'lo w zakre­
sie 7 mili Idas szkoly powszechnej. Wiadomość: 
Keppe, Wólczańs]{a 149, w godzinach 10--12 

I!JU6-'~ 

NAUCZAM 
roboty perskich i smyrneńsloch dywanów. Ceny 
przystępne Al Kośclllszld Ci9, m. 13. 7377-2 
__ *.5. ___ _ 

, W sobotę, dnia l7-go 
października r. b. 

Ił ~!!n~~J~IŁ~ 
~ dZI w wielkim zac:-hod 

..... nio·europejskim stylu -

Dziś! 

ĄŻE " 
" 

(MONSIEUR BEAUCAIRE) 
MonuDlentalny draDlat W 10 aktach. 

W rolach głównych: W rolach głównych: 

udoll alenfino i Bebe Dnieis 
86.4Na Orkiestra pod dyr. 

030BA l 
młoda inteligentna, Illllel powierzchownośći, lu· 
biąca spokój, zajmie siq ~ospodarstwem u sa· 
motne$lo, zna reperacię. może się zaopiekować 
dziećmi. posiada dobre świadectwa Oferty, pod 
.Sympat}czna" do adm. "Głosu·. 7882-3 

Dr. Ludwik Falk 
powrócił 7814 

Choroby skórne i weneryczne. 
Nawrot 7. Tel. 28-07. 
Przyjmuje od 10-12 i od 5-7. 

d-Całe" 
I C d' . ':1' O Zlennle 

'fI't(I W gDlachu Grand-Hotelu ~'t(I?2 od g. 6 wiecz. KONCERT doborowego zespołu muzycznego 
pod dyr. pierwszego koncertmistrza M. LEWAKA 

II URZĄD SKARBOWY 
.,odafkdw i opłat skarbowych 

w laodzi. 

Łódź, dn. 14 października 1925 r. 45) 
46) 

Presburger Z. i S-ka, Zielona 5, meble, kasa ogniotrwała. 
Domanowicz Ludwik, 28 p. St. Kan. 56. kasa ogniotrwała, ma­
szyna do pisa:Iia, meble. 

Tokarnię 1 metr., Sztancę 
motorową, WiertarKę motoro­
wą, Zyltmaszynę. Notyce 
do blachy 2 mIm., OKrąglarkę 
do blachy i Kantówkę poszu­
kuje: Fabryka Przyborów Fotogra­
ficznych, Piotrkowska 110. 7936-3 OGLOSZENIE. 

II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po­
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho­
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: d. 22 październik~ 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

1) Czapnik H. Z., Traugutta 8, tremo. 
2) Bryi Mojżesz, Piotrkowska 58, 30 sztuk towaru. 
3) Weinberg Bernard, Narutowicza 23, 20 sztuk walizek. 
4) Eichner Bernard, Piotrkowska 50, maszyna do pisana, 

aparaty, biurko. 
5) Lewkowicz G. A., Dzielna 7, 5 sztuk towaru. 
6) Jakubowicz Jakób Lajb, Piotrkowska 58, tremo, 2 maszyny do 

szycia. 
7) Szymanko Stanisław, Piotrkowska 50, otomana, kredens. 
8) Rozencwajg H., Piotrkowska 42, garderoba. 
9) Białek A. M., Piotrkowska 18, meble. 

10) Pytowski Moryc, Piotrkowska 20, 15 sztuk firanek. 
11) Hirszenberg Lajb, Zawadzka 34, meble. 
12) Godlewicz Sz. i L., Wschodnia 25, meble. 
13) Gołąb Gecel, Wschodnia 21, 50 garnków, 10 wiaderek, 50 blach 

kuchennych, 6 piłek, 3 wanienki, 3 podlewaczki, 10 baniek. 
14) Rajs Berek, Wschodnia 44, 50 wiadsrek, 20 wanienek, 50 garn-

ków i czajników. 
15) Rozenblatt Szmul !cek, Piotrkowska 24 meble, 10 par obuwia. 
16) Cederbaum M., Wschodnia 65, meble, maszyna do pisania. 
17) Herszenberg Szymon, Cegielniana 53, meble. 
18) Russak J. i Baumgart J., Sienkiewicza 8, 6 bel odpadków, waga, 

biurko. 
19) Grossberg Jakób, Wschodnia 30, meble. 
20) Jakubowicz Jonas, Al. I Maja 9, meble. 
21) Podgórski R., Konstantynowska 144, meble. 
22) Markusfe.ld W., Cegielniana 114, meble. 
23) Lerner Dawid, Konstantynowska 50, meble, 2 worki mąki. 
24) Orbach Chemja, Piotrkowska 56, 116 sztuk mąki. 
25) Abramowicz i Wodzisławski, Kilińskiego 66, 75 kOrcy węgla •. 
26) Bernd Henryk, Targowa 17, tokarnia, wiertarka. 
27) Najdorf i Radzyner, Kilińskiego 49, meble. 
28) Paszke i Lande, Kilińskiego 49, 50 tuzinów pończoch. 
29) H Motyl, Piotrkowska 41, 300 kołder, 50 sztuk towaru. 
30) Poznański i Wołkowicz, Piotrkowska 79, 15 sztuk towaru, 10 pa-

czek przędzy. 
31) Pruszycki Ch. M., Piotrkowska 79, 35 par pantofli. 
32) Poznański S., Piotrkowska 3R, 30 sztuk alpagi. 
33) Wald Jakób, Piotrkowska 33, urządzenie biurowe. 
34) Lipszyc, Nelken i S-ka, Piotrkowska 36, 100 tuzinów guzików, 

bielizna, 2 kontuary. 
35) Kenig Lajzer, Pańska 32, 3000 kg. żelaza, maszyna do pisania. 
36) Horns~tajn i Librach, Narutowicza 18, 20 sztuk towaru. 
37) Hammer Juliusz, Sienkiewicza 39, 6 motorów liczników. 
38) Adler Józef L., Moniuszki 5, 50 sztuk towaru. 
39) Epsztajn Chaskiel, 6-go Sierpnia 14, meble. 
(40) Maliniak Kiwa, Zachodnia 68, meble:'. 
41) Frydrych Hugo, Podleśna 18, meble. 
42) Fogiel ~yszard, Zamenhoffa l, bufe.t, 5 stolików. 
43) Goldstein Boruch, Pańska 23, kredens, tremo. 
'44) Cho;nacld Dawid, Andrzeja 37, meble. 

Futerko Dawid, Wólczańska 15, 2 tokarnie. 47) 
48) Bornsztajn Dawid, Cegielniana 33, 30 sztuk chustek zimowych. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 

!"" GABInET DEnTYSTYCZny , 7939-1 KIEROWNIK URZĘDU: 

I R,i l'bSrit"liOERMAN Podmunicki. 

SALA ·FILHARMON 

I PIDTRKOWSKA Ng .12D, I piętro, front 
dawniej GŁO WNA ~! 5. 

7944-3 Telefon 39.17. Dziś o godz. 8.30 
wieczorem Dziś 

•• •• 

ALEKSANDER \. Ceny PU. fakSY lecznic. J 

. ~ Ogłoszenia drobne • .. • Bilety w kasie Filharmonji. 7948-1 I
_ Po 10 groszy za wyraz. 
•• Dla poszukujących pracy 

5 groszy za wyraz. Naj-
.. • : Komunikacja samochodowa 

I z-
przez Zgierz. Ozorków, Lęczycę 

uruchomiona zostanie z dniem 18 października r. b. 
Odjazd z Łodzi (Bałucki Rynek) o godz. 7.30 

• z I<'utna • 16.30 
Z poważaniem 

7947-1 .,AUTOLUX". 

Przychodnia "Sanitas" 
L e c z n i c a leKarzy specjalistów 
i Gabinet Lekarsko-dentystyczny 

Cegielniana Z9. Teleł •. 44t=51. 

: mniejsze ogłoszenie 50 gr. 

l Nauka I wy[bow. 
Moralne "Ja" 
Nndeślij chnrnl,tcr piso 
ma awój lub talntereso 
wane.J osoby, 281wruU a 

nlknj: imH:t, rott, 1Ui~­
sląc uro zenia. Otrzy. 
mnsz szczegóło. Ił ana 
llZę charak~eru, okras 
lenIA zale\, w'ud, zdoI· 
ności. przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po o­
trzymaniu 3 złotych. O­
sobiŚCIe przY.lmuJę 12-·7 
Pruloknły, odezwy, po· 
dziękowo"ia najWyblt. 
nieJ8zych usób ~tolicy. 
Waraza",a. Paycho·Gra. 
folog, Szyller-Szl<olniLt. 
P , ękna 25--J:t. 7511-1 

Inteligentna 
trancuzka orga­

nizuje komplet dla 
dzieci w godzinach 
rannych. Piotr­
kOWSka 115, przyj­
muje od 10-11, u 
dentysty. 7921·2·n 

Kupno l SprleDai 

A
, Tanio sprzedaję 
• meble. S k I e p 

z mieszkaniem do 
odstąpienia. Zgier­
ska 8j 788?J J·k 

Dr. l!ywan W dllvrym 

H S h U stanie kupię· U-, zumac er terty sub .,Pes)8". 
7945-1 k Choroby skórne i -===~====~ 

weneryczne. ~amochód CI ęża 
& "i . 1 Ił rowy, prawie no--go aJ erpnla • wy, marki .Adler" 
Godz. przyjęć: co- 3-4 tonnowy Wraz 
dnienme od 5-7 i z asekuraCJą, do 
pół po pol. w nie- sprzedania Zle­
dziele i święta od lona 11. 7!:l12-~ k 

Jest do wynajęcia 
elegancko umeblo 

wany pokÓj, z ca· 
lodzlennem utrzy­
maniem dla jednel 
lub dwu osób. Of. 
do .,Ulosu". sub 
.Z. Z" 7938-1-m 

ZamienIę 4 pokoje 
mieszkanie w 

centrum, z telefo· 
nem na 3 polwjo. 
We. Zgłoszenia pod 
.Komorne" 

7::ł~4-t-m 

2 pokoje nicume· 
blowane, tronto· 

we, na 11 piętrze z 
przedpokojem, W 
centrum do wylla 
jęcia. Zgloszenia 
pod ,,22", do "Glo 
su Polskiego·. 

7u:d5-1-m 

DOnieSienia rolil1. 

li-t. 90,1,-3 
D;yżur7 nocne. Stałe pogotowie Ka~~ ~~~~~td:n~~a 

Akuszerk~ Pipiko­
wa przYJmuJe za­

mÓWienia pań. 
PIOtrkowska 132, 
lU. 14. 7937-1O-d akuszer7jne. Wiz7t7 na mieście. Lekarz -denfysta Sienkiewicza N~39 

i Jakób "Etektron".,7&4t.1I{ rirzybląkal S.lę pies 
Elektroterapja. Lampa kwarcowa. Diatermja. I r w II c Z e rasy 
Operacje. Opatrunki Zastrzykiwania. Szczepienia Rotenberg LORlii~, mleSZKanlh Dobra J"7"~l~6·J_1_d· 
ospy. Wszelkie analizy. Kosmetyka lekarska. I j I ;:>oJ \ {: udynek w podwó· 
Czynna od 9 r. do 9 w. Porada 3 zł. lU Kościuszki ZZ il rzu, odpowledlli I LaguulOll~ UOHUIU. 

79- ~ na drzewo iub sto· ________ , ___________ ~ .... O_ (l-'lOtrl{.79,llbrama) łarnię, do wynaJę' \plro frolm zgubił 
cia. W ólczalisk <.! .,dowód OSObisty, 
159, U gospOl1ynl wydany w ŁodzI. 

nrll-l -111 i 8vli-5_z 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs.. w drukart1 1 .GłO~lt Polskiego", Piotrkowska 86. Redaktor OdDo~·'ied:zjalI1Y: Władysław Mal!a)skj. 


